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Kraków 19 lipca.
Świeże wybory do Rady miejskiej nie prze­

szły bez sztucznych walk i przesadnych agi- 
tacyj, a ludzie poważni i szczerze do Kra­
kowa przywiązani, wyniosą z nich pożądana 
na przyszłość naukę czy przestrogę. I tym razem 
wystąpiły na widownię miejska pewne czyn­
niki nie zbyt pożądane, ujawniły się zamiary 
i dążenia pewnych ludzi, odezwały się śmie­
lej i zuchwałej niż kiedykolwiek dawniej, pe­
wne prądy niezdrowe oraz zarysowała się wy­
raźnie szkodliwa tendency a nadania akcyi wy­
borczej miejskiej wszelkich pozorów walki 
politycznej. Ta tendeneya objawiła się także 
jasno w samym już komitecie przedwybor­
czym, który przy układaniu listy kandyda­
tów stanął jaskrawo na gruncie czysto stron­
niczym, pragnąc w interesie stronnictwa poli­
tycznego usunąć z Rady osobistości, które w su­
miennej a niezmordowanej pracy około dobra 
miasta zaskarbiły sobie obfity szereg zasług. 
Ten oburzający manewr nie powiódł s:ę , a 
Kraków i w* tych wyborach złożył dowód, że 
umie zachować i stwierdzić wdzięczność dla 
tych, którzy z prawdziwem poświęceniem na 
rozlicznych polach publicznej działalności zdo­
byli sobie uznanie i zaufanie współobywateli.

Podczas całej akcyi wyborczej nie wysto 
powaliśmy nigdy w imię jakichś stronniczych 
haseł lub politycznych spekulacyj, ale pra­
gnęliśmy szczerze skupić ogół naszego oby­
watelstwa około wspólnego sztandaru: dobra 
miasta i jego wszechstronnego rozwoju. Za­
lecaliśmy też wyborcom i popieraliśmy we 
wszystkich kołach taką listę kandydatów, któ­
ra bez względu na obecne obozy polityczne, 
wyznania i stany, obejmowała poważne i za­
służone osobistości oraz ludzi, dających rę­
kojmię, że z pożytkiem i praktycznie praco­
wać będą w Radzie. Pozostawaliśmy zawsze 
i pozostajemy dziś wierni zasadzie, że Rada 
musi być dla miasta, stać na straży jego inte­
resów, bronić jego praw, a niepowinna się 
ona nigdy stawać narzędziem do jakichbądź 
celów ubocznych lub areną czczych popisów 
dla kogokolwiek. Wyrzucić wszelką politykę 
z Rady, a rozwinąć spokojną i sumienną pra­
cę oto myśl zasadnicza, która przyświecała 
przy wyborach nam i wszystkim dbałym o 
dobro miasta obywatelom.

Dlatego też chcieliśmy od Rady oddalić te 
żywioły, które, zdaniem naszem, mogłyby rze­
czywistą pracę zamącić przez wprowadzanie 
stronniczych zatargów i politycznych zapę­
dów Czv się nam to w zupełności powiodło ? 
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gólności kandydaci, którzy z tak gorączkową 
usilnośeią, a może nawet z pewną natarczy­
wością sięgali po mandat radziecki w imię 
zasad „prawdziwej demokracyi polskiej i po­
stępu."

To hasło występuje tłusto w odezwie, ogło­
szonej podczas wyborów nakładem wydawni­
ctwa N . Reformy, dołączonej do tego dzien­
nika i rozrzucanej masami po mieście. Jest 
tam mowa o uzdrowieniu budżetu miejskie­
go, o budowie teatra, o wodociągach, o opie­
ce nad szkolnictwem, o ulepszeniu warunków 
sanitarnych, a więc o rzeczach starych, któ­
rych przeprowadzeni już dawna Rada zna 
cznie naprzód posunęła, a które powolnie i 
normalnie rozwijać się muszą, bo wszelkie 
gwałtowne skoki, wszelkie porywcze a uiedo- 
warzone projekty mogłyby tylko wyjść na 
szkodę miasta. Czuwali troskliw.e i czuwać 
nie przestaną nad skutecznym rozwojem tych 
spraw ludzie, którzy interesów miasta nie 
oceniają z ciasnego koteryjnego horyzontu i 
nie zasklepieni w pustych formułkach ^de­
mokratycznych i postępowych," od lat wielu 
stoją wytrwale przy w a h a c ie  pracy publi­
cznej, a obznajomieni wybornie ze stosunka­
mi i * potrzebami miasta i przejęci serdeczną 
dla starego grodu miłością, z nieznużonym 
zapałem starają się o jego wzrost materyalny 
i rozkwit intelektualny. Nie wywieszają om 
pstrych sztandarów, nie bawią się w jakieś 
speiyalme „demokratyczne" uszczęśliwianie 
biednej ludzkości, ale hołdując zdrowemu po­
stępowi z roztropną rozwagą przeprowadzili 
bez hałasu i demonstracyjnych efektów wiele 
rzeczy pożytecznych, mających na celu pod­
niesienie zdrowia, oraz wzmocnienie siły ma- 
teryalnej i moralnej Krakowa.

Na tej drodze, na której już osiągnięto 
wiele pozytywnych i wybitnych korzyści i zdo­
byczy, doznają dotychczasowi wytrawni, do­
świadczeni i w różnych gałęziach administra- 
cyi miejskiej biegli radcy, chętnego i gorli­
wego poparcia ze strony wieln cennych sił 
nowych, które wchodzą do Rady bez żadnych 
uprzedzeń i z góry powziętych zamiarów par­
tyjnych, ale z jedynem pragnieniem służenia 
szczerze dobru m iasta, pracowania nad jego 
dobrobytem i rozwojem, popierania w niem 
handlu i przemysłu, oraz życia naukowego 
artystycznego, którego główną w Polsce sie 
dzibą stał się Kraków. Jesteśmy też przeko 
nani, że niektórzy z nowych radców, którzy 
weszli do Rady pod osłoną, czy firmą „de- 
mokratyczno-postępowych" odezw, stanąwszy 
na p rak ty czn y m  gruncie spraw miejskich, prze­
konają się rychło o czczości i bezpłodności 
reformatorskich zachcianek, przekonają się, 
że metoda tego nowego kierunku, co się chce 
przebojem wciskać do Rady, o ile nie jest 
wprost szkodliwą i rozkładową, opiera się 
tylko na deklamacyi i frazeologii, która za­
biera zwykle dużo czasu, ale nie przynosi 
żadnej korzyści.

Mamy też niepłonną nadzieję, że mężowie, 
którym chodzi o treść rzeczy, a nie o błahą 
formę, którzy chcą rzeczywiście pracować, a

nie agitować, którzy mają poczucie tego, co 
zacne, rozumne i pożyteczne, że ci wszyscy 
mężowie na sali Rady miejskiej bez żadnych 
stronniczych impulsów zbliżą się do siebie i 
we wszystkich zasadniczych sprawach pójdą 
zgodnie ze sobą nie w imię jakichś koteryj- 
nych haseł, ale wyłącznie w imię dobra pu­
blicznego. Reprezentaeya miejska ma właśnie 
w zbliżającej się kadencyi ostatecznie prze­
prowadzić wiele doniosłych dla rozwoju mia­
sta spraw, znajdzie ona szerokie pole do po­
ważnej, a płodnej w owoce pracy, a wyraża­
my życzenie, aby obowiązki swe pojęła trze­
źwo i poważnie i wzięła się roztropnie i raźno 
do wykonania tych dzieł, które mają na celu 
zapewnienie naszemu starożytnemu grodowi 
należnej mu powagi i świetniejszej przy­
szłości.

Najj. Pan udzielił ze swej prywatnej szkatuły gmi­
nom, dotkniętym klęską gradobicia w Gali -yi wscho­
dniej, zapomogi w kwocie 4000 złr.

Drugi  z j a z d  h i s to r y k ó w  polskich.

L w ó w  18 lipca.
Obie sekeye zjazdu przy licznym udziale uczest­

ników odbyły wczoraj równocześnie posiedzenia.
S e k c y i  I przewodniczył pref. Wincenty Za 

krzewski, który powołał ua sekretarzy pp. Dra 
Demb:ńskiego z Krakowa, Dra F  nkla ze Lwowa 
i Dra Korzeniowskiego z Krakow?.

Szereg wykładów rozpoczął prtf. St. hr. T a r  
u o w s k i  referatem: „O stanie i charakterze li
teratury polskiej w w. XVII.“ Referent przemówił 
krótko, niejako w uzupełaieaiu swego sprawozda 
nia, wydrukowanego w pamiętniku zjazdu, w kfó 
rem dał pogląd na stan i charakter lite r;tiry  po­
litycznej polskiej w wieku XVII. Główną cecha 
jej jest dziwne rozdrobnienie na broszury nieraz 
bardzo słabe, dotykające przedmiotów natury po 
litycznej; nie masz zaś prawie ani jednej pracy 
politycznej w prawdziwem tego słowa ziaczem u 
i wyczerpującej temat p^nSzony, Wszęd i? nie­
mal brak należytego, gruntownego wyłożenia przed 
miotu; autorowie nie wznoszą się n g d y  do wy­
sokości takiego S ia -g i. Modrzewskiego a choćby 
Orzechowskiego lub Górnickiego. Zjawisko to 
zresztą ntturalne. Społeczeństwo ówczesne nie 
miało dość nowych żądań i dążeń, by g a M  lite­
ratury politycznej mogła żyć i rozwijać się dalej, a 
żądaoia dawniejsze, któ e literaturę tę w wie 
ku XVI wytwórz) ły, wydały co mogły i straciły 
swoją żywotność. Referent przebiegł w referacie 
swym wszelkie broszury i pisma ulotne, o jakich 
miał wiadomość, u przemowę swą zakończył proś 
bą, do ogółu pracowników na niwie historyi wy­
stosowaną, aby ktokolwiek natrafi na niedotknięte 
jeszcze dzieła, podał je do wiadomości, bądź t 
Akademii Umiejętności w Krakowie, bądź Towa 
rzystwa historycznego we Lwowie, co dja nauko­
wego poznania literatury politycznej XVII wieku 
tylko z największą korzyścią być może.

W dyskusyi nad tym przedmiotem zabierali 
głos pp. K u b a l a ,  T r e t i a k  i K o r z o n .

Z kolei p. Jan  Bołoz A n t o n i e w i c z  z Mona 
chium miał wielce zajmujący wykład „O niezna­
nych utworach trancuskich Zygmunta Krasińskie 
go." Wiele trafnych myśli i poglądów wypowie 
dzianych przy tej sposobności o poezyi europej­
skiej wogóle, a dalej oryginale e światło rzucone 
na mało znaną postać twórcy Nieboskiej Komedyi 
zasługują, ażeby odczyt d>stał się do wiadomości 
szerszych kół. Streszczenie odczytu podajemy we­

dług Gazety lwowskiej, a to tem skwapliw iej, że 
prelegent wystąpił w odczycie z rzeczą nową, któ 
rej w ściąłem tego Błowa znaczeniu nie zapowie 
dział w referacie, drukowanym w Pamiętniku 
zjazdu.

Już w owym referacie zaznaczył prelegent, że 
udało mu się , na podstawie krytyki wewnętrznej 
omawiać w czasopismach niemieckich kilka zagu­
bionych i nieznanych dotychczas utworów francu 
skich Z. Krasińskiego z lat 1830 — 1832 i oznaj 
m ił, że równocześnie posiada w tece pokaźną li 
czbę nieznanych i niedrukowanych jeszcze francu 
skich utworów Krasińskiego z tejże samej epoki. 
Ale i bez tego zewnętrznego bodżia sądził, że 
czas, by kongres historyków poruszył kwestyę 
Krasińskiego, by przypomniał narodowi tę postać, 
która zmartwychwstanie, nie jako poeta, lecz ja 
ko myśliciel.

W chwili ciszy zewnętrznej i niepowodzenia ze 
wnęfrznego odbywają się wielkie walki wewnę 
t-zne, organizują się systemata myśli i plany woj 
ny umysłowej a Nieboska i Irydyon  to prawdzi­
wie święte pola zwycięstwa narodowego. Obowią 
zkiem historyka zbadać całą ich genezę, szuksć 
preludyów, które je  poprzedziły. Bo nie chodzi tu
0 dzieło lub poetę tylko, ale o naród, który tym 
mózgiem myśli.

Skupiając s ę i ograniczając do lat młodzień 
czych Zygmunta domyś’eć się było łatwo, że tak 
anorma'nie wcześne powst-.nie pierwszych dzieł 
jego , musiało być poprzedzone jakimś rokiem 
gwałtownych i szalonych urodzajów w umyśle 
Krasińskiego. Ale nietyiki pod względem genezy, 
lecz jako dzieła sama patrzą one na nas oczyma 
Sfioxs. Czy je wprost arcydz’V am i nuzwać mo 
żemy ? Zastanówmy się, kiedy Krasiński wystąp i?

M ało się wówczas ku końcowi wielkiej epoki 
poetycznej, wszczętej w r. 1770, której — zjawi 
sko to szczególne — Goethe był główną ogią, ini 
cyatorem, symbolem i ostatnim piewcą. W r. 1822 
an iera  Cor cordiuvi: Percy Bysshe Shelley w r. 
1824 Byron, w r. 1832 Goethe, a rek 1833 stwa 
rza Pana Tadeusza, sic staje się zarazem kopcem 
granicznym tej epoki. Jak  to s'ę stało? Któż może 
powiedzieć, dlaczego się wyczerpała s:ła kształtu 
jąca geniuszów poetyckiih? Ale pewnem jest, że
1 w historyi sztuki i poezyi musi istnieć jakiś 
turcus gospodarczy, jakiś płodozmian artystyczny. 
Jednym z pierwszych ludzi, a było ich mało, któ 
rzy przeczuli, że się r ł y  po 'zyi wycifńezyły, był 
Zygmunt K rasiński, a któremu nieszczęsny los 
właśnie w tej chwili kazał wystąpić. N*e zaznał 
oa wiosny, nie widział śnieżnego kwiecia sadów, 
ui złocistych urodzajów — na samą ścierń trefił, 
a przecież niebezpieczeństwo stania się epigonem, 
emulator m, ominął szczęśliwie! Ale właśnie to, 
co poznał i uznał jako charaktery stybę poezyi 
XIX wieku i indywidualność jego genialna, lecz 
za słaba, jeśli nie w związku z ideą, tyczącą się 
ogółu świata, stały się powodem jego dwoistości, 
tragicznego rozdwojenia na m yślicieli i fantastę, 
na poetę i polityka, a wyrabiając w nim niszczą 
cą nam ętność płodzenia, złamała i zgruchotała 
stahe siły fizyczne.

Ro-klad kr nserwatvwnej formy poetyckiej, bę 
dący znamieniem XIX wieku, dotknął naipierw 
dramat. Forma, wyrobiona w XVI w ieku, ustalo­
na zdawało s'ę, na zawsze przez poetów niemie 
ckich w wieku XVIII trzeszczy i pęka już w pier 
wszych dziesiątkach wieku naszego. Fantazyaroz 
rywa pęta i powstaje dramat fantastyczny u Goe­
thego, u Bvrona, u Sheylley’a ( Prometeus) i uM c- 
kiewicza (Dziady) Dwaj tylko poeci zdołali ten 
dramat znowu na z irnrę sprowadz ę, przebijając 
go b( leśnym gwi żdziem kwestyi soeysliej, obaj 
tak odmienni zresz'ą: Krasiński i Fryderyk Heb 
bel. Ten, któryby był mógł artyzmem swoim i 
niezrównaną energią formę dramatu utrzymać, 
F ryderjk  Sch ller zmarł na progu naszego wieku.

Składniki poezji nowszej są te same, co w wio 
ku XVIII, ale proces chemiczny nie przychodzi

do skutku, i odtąd ma sztuka dwie drogi. Chcąc 
uratować słowo rytmiczne, musi je  znieczulić, 
zmniejszyć jego wrażliwość i podatność na idee 
współczesne, wzmocn5eniem materyi artystycznej, 
przyłączeniem momentu muzycznego: tak powstaje 
wielka opera XIX wieku, albo słowo niemieje zu­
pełnie i przychodzi sztuka: phstyczna, wspaniały 
rozwój malarstwa.

Rozdwojenie, to znamię Krasińskiego odnajdu­
jemy i u Mickiewicza. Ale u Mickiewicza istnieje 
ono tylko między poetą, a nieszczęsnym losem 
ojczyzny, u Krasmskiego przyłącza się do tego 
rozdwojenie między poetą a światem. Formy wiel 
fciej, artystycznej Krasiński już stworzyć nie mógł 
i tem staje niżej o wiele od Mickiewicza, ale iście 
szyłlerowską uniwersalnością geniuszu przewyższa 
go; przewyższa go też dojrzałością poglądów i 
głębszem zrozumieniem wymogów społecznego 
ustroju. On był jednym z pierwszych, a  bodaj 
czy nie pierwszym, który zrozumiał potrzebę wy­
robienia sie społeczeństwa narodowego, potrzebę, 
której niedawno temu Stm isław  Tarnowski dał 
genialny wyraz, przemawiając przy zwłokach Ada­
ma, że „iest rzeczą i powinnością naszą z poko­
lenia młodzieńców stać się społeczeństwem mężów."

Różni on się od Mickiewicza i tem, że nie miał 
pragnienia i nadziei, by dzieła jego pod strzechą 
czytano; ale ciagła i wewnętrzna praca umysłowa 
oad soba, nad iudyw dualnością wyrobiła w nim 
w:e!ką dumę a-ystokracyi umysłowej i z niczyich 
ust może słowa: o d ii profanum valgus et arceo 
tak dumnie n :e brzmiały, jak  z ust jego i in n rg i 
jeszcze arystokraty umysłowego, syna biednego 
cyrulika pułkowego, Fryderyka Schillera.

Z tego wszystkiego widzimy, że z Mickiewiczem 
kończy s;ę epoka jedna, a z Krasińskim, choć 
współczesnym zaczyna się epoka nowa: rozwoju 
umysłowego i społecznego. Mackiewicz w Konrada 
Wallenroda włożył niewyczerpaną siłę odporną, 
a w Tadeuszu stał się symbolem st tyki naro­
dowej ; Krasiński przeciwnie, wre i kipi siłą za­
czepną, dynamiczną, przekonany o potrzebie i ko 
nieczu^ści rozwoju umysłowego. Już z młodych 
prób jego głośno przemaw a przekonanie, że nie- 
Dodobna żyć życiem jedynie narodowem. Nad roz­
w iązałem  zagadki, jak  huHure europejską, którą 
często, iako ciężar na barkach dź wigamy, zamienić 
na piedestał naszego stanowiska; nad zagadką, 
iak pogodzić w umyśle Polskę i Europę strawił 
Krasiński połowę iy ria  swego.

W tem przeciwieństwie Mickiewicza i K a s iń ­
skiego wyobraża się różnica epok, a może i ró­
żnica ras. Mi kiewicz potomkiem jest tych , co 
miedzy strzegli i za pługiem chodzili; K rasński 
w tuk  Rzeczypospolitej i swobód, pa h lę hetmań­
skie, reprezentantem jest walki i ekspanzywnej 
zaborczości umysłowej. Dlatego też dziś, kiedy 
konieczność tej ekspan’yi umysłowej czujemy, bę­
dzie K rasiński, jeśli nie wzorem i wodzem n a­
szym - to schemstem.

Wykład przyjęto rzęsistymi oklaskami, a wielu 
uczestników zjazdu składało gra tdacye prelegen­
towi.

W dyskusyi zabrał głos jedynie prof. T r e t i a k ,  
który zwrócił uwagę nu niestaranne wydania poe­
tów naszych. W odpowiedzi oświadczył prelegent, 
że obecnie nie doradzałby wydania wszystkich 
dzieł Krasińskiego zbiorowemi siłami. Wymaga to 
oracy jednego człowieka, odpowiednio uzdolnio­
nego któryby się całkowicie przedmiotowi chciał 
poświęcić.

Następnie miał rrferat Dr St. W i n d a k i e w i c z :  
„O znaczeniu szkół i uniwersytetów dla oświaty 
i literatury łacińskiej w Polsce." Prelegent wniósł 
przyjętą przez sekcyę nas'ępującą rezolucyę: Zgro­
madzenie wyraża przekonanie, że historya U ni­
wersytetu krakowskiego jest jedną z doniosłych 
spraw dla nauki polskiej i że dla zestawienia hi­
storyi tego Uniwersytetu pożądana jest praca zbio­
rowa, zorganizowana i scentralizowana w odpo­
wiedni sposób.

STAS.
OPOWIADANIE 

Juliana Łętowskiego.

_  wierzcie, a jednak  ja  w tej całej 
vłem tylko kozłem rfiarnym. .
sba wam wiedzieć, że ten s ‘ach “ ’" ł 
gromne do kobiet szczęście. Pamiętam, 
gimnazyum w Lublinie zwracał na sie- 
podlotków i dorosłych panien, ale do- 
w W arszawie, gdyśmy się na umwer- 
a li, począł naprawdę tem swojem szczę- 
jować. .
go nie pomawiano r i... .
i jednak nigdy nie przechwalał się swo- 
dzeniem. Nawet ze m ną, mimo żem prze­
to od dziecka i żeśmy razem tu zamie­
r a ł  dość skrytym i nie wywnętrzał się 
rudno mi jednak było me dostrzedz cza_ 
lub owego, choćbym nawet chciał byc 

oniecznie.
Lerw — te listy i bileciki... . 
syszło to nagle i nie zaraz z 
o Warszawy, ale już po dwóch latach 
bywał dzień, żeby, wracając do domu 
; jakiegoś liściku. Adresów zaś na men 
ła jedna ręka — tom dobrze zauważył, 
i, mimowolnie jakoś, wyrwałem s ę z z a

ty Stach, tyle tych listów odbierasz?
! _  rzekł — to w sprawie moich lek- 
sz przecie, że mam aż cztery lekcye... 
kn się zbliża... Rodzice niespokojni... 

też Drzecie mam lekcye zacząłem.
twoje lekcye! -  przerwał, 

uszność. Jego lekcye były bowiem o wiele

Mimo zaś, żem z końcem drug-ego roku posta­
nowił rzucić medycynę, z którą jakoś nie mo­
głem się pogodzić, pozostaliśmy nadal przyja 
ciołmi.

Pochw alł mój zamiar, mówiąc: „Istotnie, me 
dycyna nie dla ciebie" — i sam zaproponował, 
abyśmy jeszcze i nadal razem mieszkali.

— Przywykliśmy — mówił. — Dobrze nam 
z sobą...

Przystałem z ochotą. Imponował mi właśnie 
swoją rozwagą i zimną krw ią, która go w naj- 
kłopotliwszych chwilach nie opuszczała. Zdawało 
mi się zresztą, że bez niego nie byłbym dał sobie 
rady na świecie.

Zmieniliśmy mieszkanie, biorąc tvm razem dwa 
małe pokoiki, przedzielone wspólnym przedpoko­
jem ; każ ly  z nas miał teraz oddzielne do siebie 
wejście; poczem on na wakacye wyjechał na 
wieś znowu za popłatną lekcyą, a ja  zostałem 
sam ’w całem mieszkaniu.

Jakże mi pusto, jak  żle, było bez niego!
Wrócił nareszcie w połowie wrześm a, ale zan 

ważyłem zaraz, że był bardzo zmieniony. Zmi- 
zerniał zbladł, zamyślał się teraz często, a da 
wna i ego pewność i humor, które się i mnie zwy- 
błv bvły udzielać, przepadły bez śladu. Powietrze 
wiciskie nie posłużyło mu wcale. Miał widocznie 
jakieś kłopoty, żarła go jakaś troska ale nie był 
z tych, co to lubią i potrafią zwierzyć się przed

Pf ZnałemCgó dobrze i nie starałem się badać jego

‘“ z S ż y ł e m  tylko, że bileciki wkrótce się 
urwały, a natomiast, wróeiwszy pewnego wieczoru 
wcześniej niż zwykle do domu usłyszałem stłu­
mione szepty i szelest sukni kobiecej w jego po-

^ s tan ą łe m  jak wryty, nie wiedząc, co z sobą

P°N a"szczęście, on zaraz wyszedł do m nie, do 
wspólnego naszego przedpokoju.

— Mam gościa! — rzekł. — Siostra moja przy­
jechała do W arszawy... Ta, wiesz, która się wy­
chowywała u babk i, na Podolu. . .  no wiesz
przecie...

— Wiem, wiem — szepnąłem.
I  biorąc ze stolika pierwszy lepszy zeszyt, do­

dałem :
— Ja  tylko wpadłem po sk ry p ta ... zaraz wy 

chodzę...
— A to szkoda! — powiedział Stach. — Był 

bym cię zapozna1. ..  No, ale jeśli mus:sz uciekać...
— Muszę!
Wymknąłem się czemprędzej, zauważyłem bo 

wiem, że głos jego brzmiał nieszczerze, kłopotli 
wie. Nie chciałem mu się narzucać.

Odtąd też, jeśli tylko zrana chodził zamyślony 
i zapędzał się, jakby chciał się do mnie z czemś 
odezwać, zaczynałem pierwszy:

— Słuchajno, S tachu ... Nie zobaczymy się 
pewnie aż wieczorem. Nie wrócę przed dzie 
s ią tą . . .

Słyszałem, że wówczas cddychał swobodniej, 
jakby zbył się jak  egoś ciężaru, a przy pożegna­
niu ściskał mi rękę serdeczniej, niż zwykle.

Pewnego wieczora, gdy to już dość długo trwało, 
zastałem go w jakiemś dziwnem usposobieniu. 
Rzucił mi się na szyję i, dalibóg! pocałował mię 
w usta. Byłem tem oszołomiony. On bowiem, co 
wyśmiewał zwykle wszelkie czułości, nigdy dotąd 
tak „miękki" nie bywał.

Wyznał mi wtedy wszystko.
Kochał i był kochanym...
— Tyś i tak przecie w tę „siostrę"  nie wie­

rzył! — przerwał sam sobie.
Przyznałem, że istotnie nie wierzyłem, alem za­

raz dodał, że do zwierzeń ani chcę, ani śmiałbym 
go przymuszać.

— Owszem! — zawołał — owszem! Muszę ci 
się z tego wyspowiadać. Bo, widzisz, to już nie 
zeszłoroczne listy i bileciki! To uczucie poważ­
ne. Wypierałem się mił- ści, ale dziś powiem

głośao, że kocham i że to mię uszczęśliw ia... Ta, 
albo ż a d n a ! ...  To moja narzeczona! Za taką ją 
uw ażaj!

I mówił w ten sposób długo, a zdaje mi się 
że tym razem zupełnie szczerze. Niczego wówczas 
nie taił.

Poznał ją  na wsi, w domu, gdzie pojechał, ja 
ko korepetytor, na wakacye. Ona pełniła tam o- 
bowiązki nauczycielki przy dwóch młodszych chło­
pczykach. Dom bvł bogaty, prowadzony prawie 
oa książęcą stopę. Zbliżyła ich do siebie wspól­
ność pozycyi, jakie oboje w tym domu zajmo­
wali. Ona sama zresztą pochodziła z dobrej ro­
dziny. Dzieckiem wywieziona z kraju , chowałą 
się w P i ryżu i byłaby tam może na zawsze zo 
stała , gdyby nie wiadomość o schedzie, jaka 
spadła na jej ojca. Niestety owa scheda oka 
zała się bajecznie małą i ojciec, który rzucił 
w Paryżu korzystne przedsiębiorstwo, zamartwił 
się i umarł, zostawiając ją  samą na świecie. 
Dzięki stosunkom i wybornemu akcentowi pa 
ryskiemu, pozyskała miejsce w owym domu i już 
czwarty rok na tem jej schodzi. Bo i co ma ro 
bić, nie chcąc przejeść pozostałego jej po ojcu 
małego kapitaliku?

— Wiesz? kończył Stach, opowiadając mi to 
wszystko. — Ona jest nawet starsza o rok ode- 
mnie. Ale to nic, bo ja  ją  naprawdę kocham ... 
Ma dwadzieścia sześć lat. Sama mi s!ę do tego 
przyznała... O! bo ona jest dziwnie szczera... 
wyznałaby grzech śm iertelny!.. Wiesz, ona mi 
imponuje tą swoją swobodą i szczerością... To 
nie gąska! To prawdziwa kobieta!

I unosząc się w ten sposób, obiecał zapoznać 
mię z nią przy pierwszej sposobności.

Niedługo na to czekałem.
W tydzień jakoś, gdym przyszedł z lekcyi nad 

wieczorem, Stach sam otworzył mi drzwi i ode­
zwał się natychmiast:

— No, zrzuć płaszcz! I  przyjdź tam do nas, 
mój kochany! Ona jest właśnie znowu i chce cię

poznać koniecznie. Wie, żeś moim najlepszym przy­
jacielem. Przyjdź zaraz!

W kilka chwil potem poznałem śliczną istotnie 
kobietę. Takiego owalu twarzy, takich delikatnych 
rysów, nie widziałem dotąd nigdy. Oko i włosy 
ciemne, płeć cokolwiek śniad&wa, ale przebijająca 
nadmiarem krwi i zdrowia, uśmiech czarujący, 
głos pełen dźwięku i słodyczy, a przy całej swo­
bodzie, na jaką się siliła, jakaś powsga i zażeno- 
nowan'e — dodawały jej niewypowiedzianego 
wdzięku.

— Tyle już o panu słyszałam! Znam już pana 
tak dobrze! — szepnęła, wyciągając ku mn:e rą ­
czkę.

To pewna jednak, że wyglądała już Da swoje 
lata. Nie miała w sobie nic z „dzieweczki," 
owszem była to dama — dama prawdziwa. Stacb 
mimo całej swojej piękności, wprost śmiesznie i’ 
młokosowato przy niej wyglądał.

Ubrana była skromnie, czarno, ale wykwintni?; 
rą-zki trzymała w mufce, a na głowie miała k a­
pelusik. Widocznem było, że wpadła tylko na 
chwilę i nie mogła dłużej pozostać.

Jakoż wkrótce poczęła zabierać się do wyjścia. 
M'ała jednak czas powiedzieć mi jeszcze, że nie 
przesadzała, mówiąc, iż zna mnie dobrze.

— Poprzewracałam panu kiedyś wszystkie p a­
piery w pańskim pokoiku ..

Wtedy dopiero spostrzegła, że się zdradza, iż 
była tu już nieraz. A Staś właśnie przed chwilą 
mówił z naciskiem, że korzysta z pierwszej jej 
bytności w naszem mieszkaniu, aby nas wzajemnie 
zapoznać.

Uśmiechnęła się sama z tego, co się stało.
— Nie umiem jeszcze kłamać! — szepnęła tak 

jakoś szczerze, z rozpaczliwym dźwiękiem w gło­
sie, żem mimowolnie skłonił przed nią głowę.

* •  • •  • • • • • • • • *  • • •

(Ciąg dalszy nastąpi).



CZAS z Niedzieli 20 Lipca 1890 .

Na tem zakończyło się posiedzenie, a prof. Bal- br. Badem ego: Ankieta oświadcza się za zdąża- mógł skłonić kolegów swoich w ministerstwie d ojjestto  dla nas pocblebnem, żeście Panowie za I dopełniającej." W ykazał on potrzebę i znaczenie
zer zaprosił uczestników w imieniu dyr. Kętrzyn- niem do objęcia teatrów lwowskiego i krakow- poparcia go w przedstawieniach jego , miała spo- miejsce tegorocznego zgromadzenia W aszego obrali tej nauki dla naszego ludu, a potem uzasadniał
skiego do zwiedzenia wystawy paleografieznej skiego w zarząd krąju. Na teraz jednak teatra te wodować ostatecznie podanie się jego do dymisyi. nasze starodawne miasto górnicze Bochn:ę , której szczegółowo i wymownie, jaką ta nauka powinna
w Zakładzie nar. im. Ossolińskich, oraz do foto- mają pozostać, jak dotąd, przedsiębiorstwem pry Uderzającem szczególnie jest otwarte wyznanie początek łączy się z początkiem, ginącym  w po- być, by przynosiła prawdziwy pożytek dla naszego 
grafowania się w zakładzie n. Sznlisławakiecn. Iwatnem nra«« krai A ntrim L n n o n U . „u—,ł..i .„ „„i„   'm  II l  r  I, , ’ K •% naszego

lekcya Dra M. K a w c z y ń s k i e g o  o „Etymolo­
g ii ,  jako środku pomocniczym w badaniach bi 
storycznych." Prelegent w ykazyw ał, iż na podsta­
wie etymologii można wnioskować, kiedy pewien

. _ , poprawieniem należy wsról-
czyńskim Bolesława Wstydliwego z r. 1253. nie pracować,

nieprzeła-l Wybaczcie Panowie, jeżeli Was nie możemy tak Za odczyt ten, wnikający głębiej w nasze sto-
, - , . .  , „ ■ . . , ,  . , . . . .  . sam zre- gościć, jakbyśmy pragnęli i jak to snadnie w mia sanki społeczne, podziękowali zebrani oklaskami,

co do ryzyka, jakieby dla funduszu krajowego dagowama znanych reskryptów cesarskich, aby stacb od naszego ludniejszych i bogatszych da się a następnie na wniosek przewodniczącego przez 
wyniknąć mogło z objęcia teatrów w zarząd kraju, myśl monarchy w najpowściągliwszej przedstawić urządzić, lecz bądźcie przekonani, że Was tu wi powsDn'e z miejsc.

Drugi i trzeci Pąnkt kwesfyonaryns/a co do I formie i skłonił cesarza do dwóch rzeczy: najpierw I tają serca i umysły, które czują i pojmują donio- Drugi odczyt, równie cenny, wypowiedział ran 
, ,  . . . . . . .  . . , . okładu, zakresu, działalności i t. d. komisyi ar ty-1 do zamieszczenia w reskryptach zapowiedzi zwo I słość pracy każdego polskiego pedagoga i wszyst- Mieczysław B a r a n o w s k i :  Uzasadnienie nkła-

naród osiedlił się w jakichś miejscowościach, jak stycznej, wywołały niemniej ożywioną dyskusyę, łania w tej sprawie konferencyi międzynarodowej kich, w to pożyteczno Towarzystwo połączonych, du nowego Elementarza i ogólne wskazówki dv-
rozległe zajął obszaiy, btóre narody były w da-1 w której brali udział pp.: Kaz. Skrzyński, Ko-1 i do zwołania Rady stanu w celu wysłuchania jej ( Wiemy, że Wy to panowie nauczyciele władnąc daktyczne o użyciu tej książki na pierwszym stu
nej miejscowości autochtonami, a które żvwiołem I żmian br Knziflhpnditi l^ in o ir i I '/,1 ur.iq ios.riva n.r?o/] n n i i n . n . i n .  I  j    .]___ ___...i_i _: __ __ , i  • a  ■ I  *____ i_, a i->i y
napływowym ‘ ‘
pp. Matusiak
sk i, prof. Ka.,— , k— * f*”*- oiycz.ua m» m iw  prawo veto prze-1 uayuarouowa stawi przeprowaazamu len m eprze-iw am  go nigdy żadne najzawistniejsze losy nie I stosowany do jego charaktera narodowego
Mówcy występowali głównie w roli oponentów, I ciw wypłacaniu subwencyi krajowej, w razie, gdy-1 łamane zapory. Pod obu temi względami zawiódł I wytrącą ani nie skrzywią! Bo jestto tensam sztsn go opracowano, zbadano przeszło 400 E'ementa-
zbnaiac niektóre nrzvkladv przez referenta przy | by kierownictwo teatru nie odpowiadało wy ma się książę, jak wiadomo, najzupełniej. dar, który nieśli zaznaczeni chlubą w dziejach ....................

ganiom sztuki i zadaniom sceny, przez kraj sub- Ciekawą jest teorya, jaką Bismarck wyłuszcza I oświaty polskiej: Konarscy, Piramowicze, Kołłątaj, 
weneyonowanej. [o  obowiązku ministra w podobnych razach.j „Jeśli I Czacki, Śuiadeccyl zatknięty przez komisyę edu

Następnie uchwalono: komisya artystyczna ma I się nie powiedzie ministrowi —  są słowa artykułu I kacyjną w ostatnich dziesiątkach naszego polity 
S1§ składać z 3 do 5 członków, z których jeden|-ffawi&..N achv ,f który podłng powszechnego prze-leśnego żywota a przekazany nauczycielstwa poi- 
ma się bezpośrednio znosić z dyrekcyą. Członko-1 konania książę sam miał napisać— aby przekonać I skiemu wiekopomną konstytucyą 3 maja!
wie ci wybierani będą na trzy lata i muszą mie monarchę o wątpliwej wartości środków, jakich Nie mogę zabierać drogiego czasu pożytecznym I aby nadal 7 członków Zarządu wybleranyclTbyFo 
szkać stale we Lwowie. Dyrekeya teatru winna się chce chwycić, ponieważ zdanie ministra z po-1 i ważnym obradom Zjazdu! Kończąc, proszę w ięc ze wschodniej ezęści kraju a 7 z zachodniej 
co miesiąc przedkładać tej komisyi program re Iwcdu anlecedcncyj jego lub dla mniemanego prze-1 tylko raz jeszcze , wybaczcie Panowie mnogie Przekazano go komisyi. ’
pertuaru na cały miesiąc, a repertuar tygodniowy I sądu, jakim się unosi, uchodzi w oczach króla za I braki przyjęcia, wid sieć ich nie chciejcie, a gminę* ’ *
podawać do wiadomości publicznej. [stronnicze, nie powinien on sprawie takiej pozo-jnaszą przyjmcie ciepłem serc im! Niech Wam miło,

Dalszy ciąg obrad odroczono do dnia dzis:ejsze [staw ić dowolnego biegu i ustąpić odrazu, ale pró-1 zdrowo i pożytecznie upłynie kilka tych chwil, 
go, godz. 10 przed południem. Ibować jeszcze, czy nie zdoła zmienić zamiarów I jakie pomiędzy nami w Bochni spędzicie.

Na dzisiejszem drugiem posiedzeniu ankiety po-1monarchy, za pośrednictwem innych osób iin sta n -| Szczęść Wam Boże! Panow ie, i na Zjeżdzie i

zbijając niektóre przykłady przez referenta 
toczpne. Ostatni dwaj mówcy przemawiali za tern, 
ażeby rozwinąć akcyę w tym kierunku, iżby mię 
dzy ludem zbierano nazwy lokalne miejscowości. 
Na tern też rzecz stanęła, bez powzięcia pożyty 
wnych uchwał.

Z kolei nastąpił wykład p. Ant. Czołowskiego 
o położeniu starodawnego Halicza.

Dzisiaj odbyły się dalsze posiedzenia sekcyj. 
Na s e k c y i  I prof. Anatol L e w i c k i  referował 
w k w esty i: jakie prace do dziejów XV wieku by­
łyby najbardziej pożądane, stawiając w konkluzyi 
zalecenie, ażeby głównie korzystać z obfitych żró 
deł w archiwach (królewieckich, petersburskich i

rzy ze wszystkich krajów Europy.
W rozprawie brali udział p p .: W u r z y n i e c k i ,  

I S t r o k a ,  T i n t o w s k i ,  prezes S a w c z y ń s k i ,  
poozem Zgromadzenie wyraziło referentowi po- 

I dziękowanie.
Sekretarz R o s ó ł  odczytał naglący wniosek,

Posiedzenie skończyło się 
| ludnie.

o godzinie 1 w po-

t. p.) służyć mogących do wyczerpującego opraco-lwzięto dalsze uchwały, a nranowicie co do uuor |cy j, do których mógłby mieć chwilowo więcej zau-1po Zjeżdzie! 
wania pierwszego okresu XV wieku. Imowania wypłaty subwencyi. Wypłata subwencyi I fania." —

V  dyskusyi zabierali głos pp. Dr Papće, Dr Ima s'ę odbywać w ratach kwartalnych z dołu a] Ten ustęp pochwytuje szczególnie w tej chwiii 
Kętrzyński, Korzeniowski Józef , Korzon, Balzer, I pozostawia się uznaniu komisyi artystycznej, czy I prasa omaw ająca pomieniony artykuł. „Znaczy 
W indakiewicz i hr. Cieszkowski. Ostatecznie po-1 w danym razie subweneya ma być wypłaconą I to poprostu, mówią niektóre dzienniki, ze jeżeli 
wzięto postawione przez Dra P a p ć e g o  rezolucyel w całości, czy stosownie zmniejszoną. Uchwała ta I m nister nie jest w stanie narzucić na prostej dro
następującej treści: [zapadła 7 głosami przeciw 6. Ankieta nie uznała j dr,e zdania swego koronie, puścić się powinien na|um arł nsród, który poznał swoje braki i tak ro

Zjazd uznaje konieczną potrzebę dalszego ba | na razie za rzecz stosowną, by wypłatę subwen | manowce, przyczem i mamienie monarchy różuemi | zumoe środki zdołał obmyśleć na ich uchylenie.
|c y i uczynić zależną od złożenia opery wyłącznie|sposobam i nie jest wykluezonem" i pozostawiająJBraki te dotyczyły wychowania, a komisya edu

Po powitaniu ze strony burnrstrza zagaił zgro­
madzenie prezes Towarzystwa p. S a w c z y ń s k i , !  
nawiązując działalność Towarzystwa pedagogi­
cznego z działalnoścą komisyi edukacyjnej. Pan 
Sawczyński wykazał głębokiemi słowy, że nie |

H B O i l K A .

dania archiwów
potrzebę dalszego ba 

wydawania aktów publicznych I

K r a k ó w  19 lipca.

Zapiski osobiste. JE. p. prezydent Zborowski 
wyjechał dziś do Nowego Sącza. — P. delegat Ku­
czkowski wyjechał doZakopanego. Zastępuje go w u- 
rzędowaniu p. komisarz hr. Starzeński. —  Margrabia 
Zygmunt Wielopolski przybył dziś rano do Krakowa.—

do dziejów XV wieku, a szczególnie zaleca wy - [ z sił polskich, wyraziła wszakże życzenie, aby dy [zdanie co do moralnośei podobnego postępowania[kacyjna obmyśl h  środki zaradcze. Stało się to J Profesorowie Rydel i Blum°nstock wyjechali do Za­
danie źródeł ruskicb, oraz podejmowanie z tejjrekcya takie siły przedewszystkiem uwzględniała, sądowi publiczności. Zwracają przytem uwagę n a |p o  myśli słowa Bożego: Sanabiles fec it Deus om- kopanego, a pref. Rosner na kilkodniowy pobyt do 
epoki monogranj przygotowawczych; zbiorowy [Co do pytania, czy nie wypadałoby wypłaty sub I to, jak dziwnie brzmieć musną podobne zasady | nes gentes terrae. Mogą być uleczone narody, je | Jaworza. — P. Włodzimierz Spa=>owicz w yjechał ztąd

L nV n h  i r K P T T l f tn tń w  n h f* V  O  h  n w i l i f l  I W P H P v i  T l / s w n i j l  V Q tD io ln  /o /l m  n m n ł r  m nioTAi) I r l n / l n  I n r  v io f a  olo m i n i o f s n  U łA n n  f t r l  a I t  i*AŻn i a  I —_________* _  1 _________ 1_ l  _ J ___ j  _ a _______1 _  _ • _ ł  1 I I.M  1 .^ J   1 _ 3  m ___• . nprzedruk dotyczących fragmentów obcych uważa jwencyi uczynić zawisłą od warunku przedkłada [w  ustach ministra, który tylokrotnie powtarzał I żeli poznają własne błędy i starają się takowe | 
za. ,rz?cz pożądaną, szczególnie zaś zaleca wydanie j nia rachunków z administracyi teatralnej, ankieta| w Izbie, że jeśli minister znajdzie się w sprze-1 poprawić. Tak uczynił nasz naród za pośredni 
źródeł ruskich. [nie wchodziła w rozbiór tej kwestyi, powołując [czności z parlamentem, ostatni winien uszanować |ctw em  pemiętnej Konrsyi ednkacyjnej. Następnie I

Następnie sekretarz Dr Balzer odczytał telegram [się  na dawną uchwałę sejmową, która powyższy | zdanie jego jako zgodne z w lą monarchy. [przeszedł mówca do chwil późniejszych a smu-| 
od p. Jelinka z Pragi z życzeniami powodzenia|obowiązek nakłada na dyrekcję. — Co do inwen | „Książę Bismarck— mówi berlińska Volks Z tg ,I tnych. Przez długi czas zabroniono w dzielnicach 
prac zjazdu, poczem JE. nr. Dzieduszycki zaprosił [tarza teatralnego uchwalono: Ankieta wyraża ży-[przyznaje s ?ę bez ogródki do tego , że aby zapo-1 naszych myśleć n im  samym o wychowaniu mło- 
obecnych do zwiedzenia Muzeum im. Dzieduszy-1 czenie, aby osobny fuudusz wyznaczony został [biedź polityce socyalnej sprzyjającej robotnikom, | dych pokoleń. Kto inny myślał o tern i działał)

przez Sejm na utworzenie dwóch bibliotek tea |u ie  wahał się durzyć monarchy różnemi sposoba-Jna modłę swoją. Gdy nam pozwolono myśleć oj
do

ckich, zaś prof. Dr Szaraniewicz do zwiedzenia 
Muzeum Stacropigii 

Z kolei referował prof. Dr K u b a 1 a o wydawni 
ctwie źródeł historycznych XVII w ieku, wylicza 
jąc w konkluzyi szereg dzieł i aktów z tego w ie­
ku, które wydaćby należało.

tralnych we Lwowie i Krakowie, oraz zakuono 
dzieł dramatycznych: oryginalnych i tłumaczonych; 
przyczem uchwalono zalecić dyrekeyom, by za 
prowadziły jednolitość w przekładach sztuk ob 
cycb. Część subwencyi, która kiedykolwiek była

mi.“ W podobnym tanie odzywa się znaczna część | tej ważnej sp’awie i choć 
prasy niemieckiej, może mszcząc się na księciu [m ow sć, w pierwszej zaraz

w części nią się zaj- 
chwili zawiązało się

po kilkodniowym pobycie do Kisaingei. —  Znany 
cowieśsiopiiarz Jan Z ichwyasiewicz opuścił naBze 
miasto po kilkutygodniowym pobycie i udał się do 
Krzywoiy nad Sanem.

Z m ias ta .  Dziś o godz. 3 po południu odbędzie 
się XV[-te zgromadzenie walne Towarzystwa wetera­
nów wojskowych. Na porządku driennym jest między 
innemi sprawami wybór prezesa.

Chór „Sokoła" krakowskiego udaje się jntro do 
Swoszowic, gdzie weźmie udział w urządzonym dla

głównie za to, że ją niedawno nazwał tchórzliwą | Tow. pedagogiczne, by na tera polu wychowania |gości kąpielowych koncercie.
i  n n  m n n i a  n n  CHA rl /-» J  A  —* L. łAwrt n i n  n  J  n  ̂  -  I ________J  ______________  1  rv  * 1. n  i t i  * _________- _ A__i ____• _ I T h L a  m  n n n i/ i

W rozprawie wzięli udział pp. Dr Parczewski,J by odmówioną dyrekcyi, ma być także użytą na 
Dr Czermak, Mańkowski, Prochaska, Dr Dembiń jzakupno biblioteki teatralnej, 
ski, poseł Chrzanowski, Zakrzewski i wielu in- “  *

. |ab y  Wydział krajowy na najbliższej sesyi sejmo-
W rezaltacie uchwalono rezolucyę Dra Czerma-1 wej zażądał od Sejmu pewnej kwoty, przeznsczo 

ka, uznającą ważność postulatów Dra Kubali; za-[nej na premię konkursową dla najlepszej sztuki 
lecającą dalej równorzędne uwzględnienie mate- [ oryginalnej.
ryałów archiwalnych zagranicznych przy wydawa j W sprawie stypendyów dla aktorów na dalsze 
niu źródeł do XVII wieku, wrrszcle uznającą ko-jkształcenie się, uchwaloro wyrazić życzenie, by 
nieczność skatalogowania wszystkich odnośnych [artyści dramatyczni na podstawie opinii komisyi 
materyałów rękopiśmiennych. [teatralnej mogli być umieszczeni w kategoryi tych

W s e k c y i  II załatwiono referat Dra Wł. De-1artystów, którzy corocznie otrzymują stypeadya  
1,1 ®Jr_y ki®  w *c z a :  »O konserwacyi zabytków [z  funduszu krajowego.

i naginającą się do prądów, które się zdają 
w danej chwili brać przewagę.

W Konstantynopolu utwierdza się eoraz mo- 
cn;ej przekonanie, że życzenia wyrażone w no  

W dalszym C’ągu uchwalono wyraz’ć życzenie, | c i e b u ł g a r s k i e j  trzeba spełnić do pewnego sto-

w razie sprzyjającej pogody odbędzie s;ę 
w parku krakowskim. Przygrywać będzie

narodowego pracować. Dziś 24 lat jego istnienia. | Jntro 
Widocznie odpowiadało pot’zibom, skoro do dziś | koncert
dnia się otrzymało. Możnaby też wnosić, że celjmnzyka 56 go pułku pod kierownictwem kapelmistrza 
Towarzystwa miał błogosławieństwo z góry, bez|p- Lacgiera.
którego to błogosławieństwa usiłowania ludzkiej —  2 s  Lwowa. W obiedzie danym przez Jerzego 

pnia. Jasnym dowodem tego będzie, jeśli się po-[idą na marne. Można wnosić, że c i, co je zało-|hr. Dunina Borkowskiego na cześć zjazdn hist ryków, 
twierdzi świeża wiadomość, że Porta zdecydowała | żyli i pracowali w niem dalej, czynili to tylko [wzięli udział: JE Jan hr. Tarnowski, Marszałek kra­
s ę  zamianować Teodozyusza biskupem uskinb [dla idei i celu sdachetueg) a w ielkiego; że pra- jowy, Dr Z. Marchwicki, wiceprezydeit mia?ta, prof.
skim, S /nezyusza ororidzkim a Jazmę koeprylskim. jcowali około żywotnej sprawy narodowej.

“« -i-— ; i-*a s_ Jak dl i nas sprawa wychowania jest żswotną
wykazuje dalej prezes; jak oświata powinna być 
szerzoną we wszystkie warstwy społeczeństwa, a 
tak działa Towarzystwo. Jeżeli ntród ma pozo 
stać narodem, to oświata nie może być ud siałem

W szysey trzej są Macedończykami, którzy się ni­
gdy w politykę nie wdawali.

I tuiejące w Bukareszcie pod opieką H i t r o w a  
biuro telegrafie?ne „Service special tiU graph ique“ 
zajmuje s ę  głównie szerzeniem niepokojących
wieści z całego półwyspu bałkańskiego w celu | kilku warstw, ale musi być 

W sprawie szkoły dramatycznej oświadczono się | wyzyskania ich na korzyść Rosyi. Wieści, które 
jednogłośnie za utworzeniem takiej instytucyi. j w ostatnich dniach biuro to rozpuszczało, dążą do

Na ostatnie pytanie co do kwalifikacji dyrek-1 zapobieżenia, aby wypadek zamordowania konsula | mością, czy bez świadomości. Z tych korzeni mają 
tora teatru, oświadczyła się ankieta za tern, by jserbskiego w Pristinie nie został w zgodny spo-j wyróść nowe latorośli życia narodowego.
W ydział krajowy miał prawo veta  co do osoby [sób załatwionym i do obudzenia mniemania, ż e |  Przechodzi wreszcie mówca do wykazania, jak 
przedsiębiorcy teatrów, przez Sejm subweneyono-1 w Bułgaryi zanosi się na nowe niespodzianki. | rodzina powinna współd«iałać ze szkołą około 
wanych. [ Pod pierwszym względem donosi pomienione biuro | wychowania dziecka. Dlatego, by zetknąć się ze

.  . . . . .  Po wyczerpaniu kwestyj poruszonych w kwe |z  Belgradu, że się Porta skłania wprawdzie do|społeczeństw em , z rodzicami, Towarzystwo peda
domagać się wyznaczenia na ten cel odpowiednich [styonary uszu, ankieta powzięła jeszcze na wniosek [zapłacenia wdowie po Marynkowiczu pewnego wy- [gogiczne J1  — — — 1—  J—
funduszów ze skarbu państwa i kraju, i że wreszcie | p. Kożmisna dwie uchwały, a mianowicie: 1) an -1 nagrodzenia , którern się ostatnia jednak n iech ce|w  różnyi
d la  tpflYł s a r n i n  pp.ln n a l a ł u  rn7.h11rl7.9A in łA r^ a d la  I 1 1---- _  1 _• I : j i . i __ _ — 1 1  _ •   . ■» __

w Galicyi," a po dłuższej dyskusyi uchwalono na 
stępujący wniosek p. Ludwika Wierzbickiego 

Zjazd wyraża zapatrywanie, że dla uczynienia 
pracy konserwatorów skuteczn:ejszą, należy w y­
dać postanowienia prawne, określające obowiązki 
właścicieli zabytków historycznych, w interesie za­
chowania tych zabytków; dalej, że celem skute 
cznej pracy nad zachowaniem zabytków należy

wszystkie warstwy, co wspólny mają język, współ 
|ne dziejowe przechodziły koleje, czy z świado

hr. 8t. Tarnowski, p n f  Korzon, prof. Bobrzyński, 
Zakr/eweki, Piłat, Ćwikliński, Balzer, Chmielof ski, 
R szkowski, J,ko wieki, Dunin Wąsowicz, Lewicki 
Anatol, Sokołow ski M , hr. M yoielski J  rzy, X. Skro- 
chowski, poseł Chrzanowski, Dr M. Ptasiycki, X. Za- 
łęski, Dr Prochaska A., X Badeai, Dr Bołoz-Anto- 

w m esioną między J niewier, tułkownik K. Górski, Gerson Wojciech z War-
Pragi, Wł. Łoziński, Byliikiszawy, Cenek Z brt z 

Alara Krechoziecki.
Krajowa Rada zdrowia odbyła 1 lipca b. r. jede­

naste posiedzenie, na którem 1) uchwalono przedsta­
wić Namiestoi twu warunki, jakich ze stanowiska 
zdrowofnj-policyjuego wymagać należy, przy budowie 
: urządzeniu rzeźni dla bydła rogatego, cieląt, owiec 

: nierogacizny; 2) wyrfżono ‘ 'kóz

dla tego samego celu należy rozbudzać interes dla | kieta 
zabytków przeszłości przez wpływanie na Rady 
powiatowe i zwierzchności gminne.

Z kolei referował X. D r S k r o c h o w s k i  
trzebie zakładania muzeów dyecezyalnych, 
kończył wnioskiem :

. .  . . .  . . .  opinię w sprawie
odbywa co roku walne zgromadzenia | zamierzonego pensyonatu hydropatycznego w Krynicy, 

różnych miastach kraju. Takie wspólne dzia-|j*koteż i pod względem różnych innych inwestycyj’,
uprasza W ydział krajowy, aby zajął siępadow oln ić  i dlatego wysłała pismo do rządu ro-| łanie może ochronić nasze młode pokolenia od | potrzebnych w zsk ładz  e krynickim  

sprawą rozciągnęcia statutu emerytalnego n i  ob a |sy jsk ieg o , w którem obwinia muteszeryfa Pristi-1zgubnych szerzących się obecnie prądów; takie] Brak wody daje się uczuwić w studniach lwow-
ny i jego dragomana o podmawianie do zamordo-1 działanie zachowa rdzeń żywota narodowego. Niejakich, szczegół ie mieszkańcom ulic: Knrkowfj, Czer-teatra we Lwowie i w Krakowie, względnie stwo 

o po-[rżenia funduszu emerytalnego dla artystów. Nale 
za-Jżenie do instytucyi emerytalnej ma być dla arty 

stów o wyższych gażaob w pewnej mierze przy
u no ro­zw ażyw szy, ze muzea dyecezyalnc są doskoca- musowem; 2) Ankieta ośw iadtzz, iż należy

wania jej męża. Chęć nadania wypadkowi zemstą j zapominajmy o tem, a jeżeli narzekamy na szkołę 
osobistą spowodowanemu barwy politycznej jest tu | to nie powinniśmy przeoczać, że szkoła bez ro- 

|widoczną. [dżiny zadania nie spełni.
Dalej donosi pomienione biuro telegraficzne, ż e |  W szystkie czynniki razem ze szczerem zaufa

łym środkiem przechowania pam ątek kościelną-[mować sprawę przechodzenia aktorów z jednego|katolicy albańscy zajmują się już od dawna, pod |n iem  pracować winny około wielkiego dzieła w y­
li istorycznych, oraz rozszerzenia znawstwa i zami-1 teatru do drug;ego. Za wyrwanie aktora wśród [wpływem  Austryi, propagandą antiserbską, a przed [chowania. Jeżeli w tym punkcie zespolą się siły

wyraża ży-[roku lub podczas trwania kontraktu, dyrektor pła j kilku dniami zjawili się delegowani ich w Zofii, [odrodzi się życie narodowe i . przyszłość ’
~1'” "" " Icić ma penale z subwencyi. [aby się w swych celach porozumieć z tamtejszemi[nam wszystkim zaświeci —  co daj Boże!

łowania starożytności i sztuki, zjazd 
ezenie, iż pożądaną byłoby rzeczą, ażeby ordyna-l
ryaty biskupie zakładały podobne muzea, gdziej Amatorskie towarzystwo dramatyczne w Prze |decydującemi kołanr. W Zofii jednak mają”, zda-, 
ich dotychczas niema, a popierały tam, gdzie już|m yślu  wniosło na ręce przewodniczącego ank iety |c iem  biura tego, z własnemi kłopotami dość do 
ra założone- wzywa przytem^wszystkich ucze-Jpismo z prośbą, ażeby lwowski i krakowski per-1czynienia, bo w tych dniach aresztowano trzy osą założone;
stników zjazdu i wszystkich członków Towarzy-1 sonal sceniczny 
stwa historycznego, a wogóle wszystkich miłośni­
ków dziejowej przeszłości Polski, by ordynaryatom 
biskupim gorliwie w tem zadaniu pomagali.

Nareszcie załatwiła sekeya referat p. profesora 
Łuszczkiew icza: o środkach obudzenia żywszego,

mógł corocznie przynajmniej 24 
przedstawień urządzać w lecie w Przemyślu. Po 
kiótkiej dysku«yi uchwaliła ankieta odpowiedzieć, 
iż wyrażonemu w piśmie przemyskiego Towarzy 
stwa dramatycznego życzeniu mogłoby się stsć  
zadość w takim razie, gdyby miasto Przemyśl

jsoby podejrzane 
łowa.

o chęć zamordowania Stambn-

woutj, Teatyńaki'j i św. Wojciecha. G > się ukaże 
trochę wody, to wnet zanika. Magistrat dołoży za­
pewne wszelkich starań, aby temu dotkliwemu bra­
kowi zaradzić.

Zmirł we Lwowie w 71 roku życia Michał Dymet, 
kupiec i radny miasta, którą to godność piastował 
przez 27 lat.

—  Z prowincyi. W J a r o s ł a w i u  odbył się 13 
b. m. wielki festyn ludowy połączony z Joteryą fan­
tową w ogrodzie miejskim na korzyść mającego s;ę 
budować domu ochronki dla nbogiej drobnej dziatwy. 

Podz’ękowano t e i e g r a f i  iżnie j Uproszony przez wydział ochronki komitet z  p. bur­
mistrzem Pawlikowskim, jako p'zewodnicząeym i z po-

Prezes odczytał nas'ęin ie depeszę z  Drohoby 
cza, w której Rada miejska zaprasza Towarzy 
stwo pedagogiczne do odbycia walnego Zgroma 
dzenia w tam mieście 
za zaproszenie.

Przewodniczący zaproiił wreszcie na sekretarzy j mocą pań zebrał od przychylnych ochronce mieszksń

Sprawy szkolne.
większego interesu dla zajęć komisyi Akademii [dało jakąś na ten cel subwencyę od 2 —3 tysięcy | ( X X I V  Walne Zgrom adzenie Tow. pedaaoaiczneoo) 
w Krakowie, zajmującej się historyą sztuki —  z!r. W każdym razie dyrekeye obu teatrów będą S „  pedagogicznego).
1 n r f f  TT inlo  O l  aracp m m  A aW A tn  ma tam Aa I . . .i przyjęła szereg wniosków referenta.

Ankieta tea tra ln a .
L w ó w  18 lipca.

Pod przewodnictwem członka Wydziału krajo 
wego p. Adama Jędrzejowicza zebrała się wczo­
raj ankieta teatralna i obradowała od godziny 6 
do wpół do 10 wieczorem.

lo powyższem życzeniu przemyskiego Towarzy 
Istwa dramatycznego zawiadomione.

Na tem zakończyła ankieta swoje narady, wy- 
Iraziw8zy przez usta p. Sk zyńskiego podziękowa 
[nie przewodniczącemu p. Jędrzejowiczowi.

D zienn ik  P olski sprawozdanie swoje o ankiecie

l t o c l u i i a  18 lipca.
Wczorajszy dzień był już poniekąd wstępem do 

dzisiejszego Walnego Zgromadzenia, nietylko bo

| pp.: Rosoła ze Starego Sącza i Palana z Pilzna.
Zgromadzenie uwolniło referentów: p. Henryka  

i G a ł e c k i e g o  od czytania sprawozdania z cało 
rocznej czynności Zarządu głównego; p. Józefa 
P i ó r k i e w i c z a  od sprawozdania ze stanu fua 
daszów Zarządu głównego i budżetu na rok 1890 
i 1891.

ców jarosławskich i okolicznych 873 fantów i 114 
zlr. i 55 cent. w. a. gotówką. Na zapowiedziany 

dzień 13 lipca f-styn przybyło wiele osób nfej- 
scowych i z okolicy; lecs w chwili otwarc;a festynu 
powstała nagle ssalona półgodzinna burza z nawał­
nicą deszczu, gradu i piorunami i zalała ogród i wy­
stawę fontową, wprowadzając komitet w rozpacz ca 
widok udaremnionej dwumies ęcznej mozolnej pracyNastępnie na propozycję p. Rosoła, uczynioną 

wiem odbyło się poroznmieuie zebranych nauczy-[imieniem wczorajszego poufnego zebrania, wybrano[» zniszczenia ofiarowanych fontów! Komitetowi”jednak 
cieli w sprawacb, będących na porządku dzień-1do komisyi lastracyjnej dla fanduszów Zarządu [i zaproszone do sprzedaży losów panie postanowiły 
uym;  ale nadto wieczorem w Strzelnicy m iejskiej|głów nego pp.: 1) Badańczyka, inspektora z Wa

kończy temi słow y: „Jeżeli sztuka dramatycznaJurządzonem zostało amatorskie przedstawienie jdow ie; 2) Fr. Migdała z Tarnowa; 3) AlDeda Ru
polska podniesie s:ę dzięki pracy, jaką przepro 
wadziła ankieta, to zasługę w tem poniesie w wTę 
kszej części p. Kożmiau, którego wytrawne po

K rakow iaków  i G óra li, na które licznie przybyli I 
będący jut w Bochni członkowie Tow. pedagogi­
cznego i publiczność tutejsza. Przedstawienie miało [ 
wielkie powodzenie dzięki grz) i śpiewom ama- 

| torów.
Dziś rano o godz. 8 w pięknym parafialnym] 

kościele bocheńskim odprawił uroczyste inaugura-

Przegląd polityczny.

Obecni byli pp.: Adam Asnyk, Stanisław hr. glądy najsilniejszą były podstawą wszelkich przy 
Badeni, Bliziński, Estreicher, Dr Hoszard, W łady-|jętych uchwał." 
sław br. Koziebrodzki, Stanisław Kożmian, Adam 
Krechowiecki, W ładysław Łoziński, Romuald Ma 
karewicz, Dr Z. Marchwicki, Stanisław N iewia­
domski, Tadeusz Romanowicz, Kazimierz Skrzyń­
ski, A. W iesiołowski.

Usprawiedliwili nieobecność swoją pp.: Abraha- 
mowicz, Mochnacki i Szlachtowski.

W dyskusyi ogólnej p. Kożmian podniósł, żej W Berlinie ponawiają się od pewnego czasu |stołu  prezydyalnego zasiedli: prezes Towarzystwa 
dwie ważne sprawy opuszczone zostały w kwestyo- pogłoski o bliskiem s p o t k a n i u  s i ę  hr. K a  1-|Zygmunt Sawczyński, wiceprezes Zarządu główne 
nary uszu przedłożonym ankiecie, mianowicie kwe-1 n o k i e g  o z k a n c l e r z e m  C a p r i v i m .  Podług [go  radca szkolny Gerstmaun, członek Zarządu p, 
stya emerytury aktorów w ogóle i kwestya unor-1 najświeższej w ersy i, podanej przez Voss. Ztg, ma | Benoni, inspektor krajowy p. Bolesław Baranow- 
mowania przechodzenia artystów z jednego teatra | hr. Kaluoky towarzyszyć Cesarzowi austryackiemu j sk i, redaktor S zko ły  p. Mieczysław Baranowski, 
do drugiego. Mówca prosi, aby te dwie sprawy | w podróży jego na manewra wojska niemieckiego j Z po za sfer nauczycielskich przybyli: X. admini- 
postawiono na porządku dziennym, co też uchwa- do Lignicy i spotkać się tam z Caprivim. Dodać strator Wnękiewicz, starosta Kleeberg i komisarz 
l° no* I musimy, że mimo w ielkiego prawdopodobieństwa starostwa Dr Pajączkowski, burmistrz Bochni Dr

pomimo to bąćź co bądź zaczekrć końca burzy i u- 
czynić przynajmniej co się tylko d*. Jeszcze chmury 
przeciągały na horyzmcie, a już m oździerzow e wy­
strzały i muzy! a wejskowa 9 0  p. p. głosiły otwar­
cie festynu. U kazan ie  się hrabiny z Potockich Zz- 
moyskiej, protektorki ochronki i zastępczyni prote­
ktorki hr. z larnowekich Siemieńskiej (z mężami) ucie- 
szyło bard o kom tetowych i dodało wszystkim otuchy.

cińskiego z Tarnowa; 4) Tokarskiego, inspektora| 
z Brodów; 5) Hlawatę, delegata oddziału z Prze 
myślą; 6) Skliwę ze Stanisławowa; 7) Panczakie | 
wicza z Bochni. '

Przychodzi wybór komisyi lustracyjnej dla w y­
dawnictwa S zko ły  i innych wydawnictw Tow. pe      7 .

. _____  ____dagogicznego za rok 1889. Wczorajsze /groma- Tłumy osób zebrały się wkrótce w ogrodzie, a w pół
cyjne nabożeństwo administrator parafiii X. Wnę [dzenie zaproponowało, by do tej komisyi należeli J erodziny sprzedały panie znaczną liczbę losów. Pogo- 
kiewicz. Po nabożeństwie, przez ulice przystrojone | także członkowie z poza Lwowa. Odpowiednio | da trwała niecałe dwie godziny, w których wpłynę- 
chorągwiami udali się zebrani do sali gimnazyum | temu przedkłada p. Rosół, by do komisyi tej wy- ło ogółem 760 złr. 40 c. do których wliczywszy poprze- 
tutejszego. [brano pp.: A Dreżepolskiego, J- Frankego i Fr.jdnio zebrane 114 złr. 55 cent., przedstawia się su-

Cała obszerna sala zapełniła się szczelnie. Około[Szpetmańskiego ze Lwowa; dalej pp-: dyr- Pająkajma ogólnego dochodu 874 złr. 95 cent. Strąciwszy
z Krakowa i Henryka Kisielewskiego z Nowego | z tego koszta urządzenia festynu 133 złr 40 cent., 
Sącza. Zgrumadzeuie przyjmuje zasadę wyboru j okazuje się czysty dochód do kasy ochronki 741 złr. 
członków tej komisyi i z poza Lw ow a, wybiera[55 cent. Za ten obfity a z wielkim mozołem zebrany 
do komisyi podanych wyżej członków Towarzy-[grosz należy się serdeczne podziękowanie dzielnemu 
stw a, a oprócz tego na wniosek p. Skliwy wy- prezesowi i całemu komitetowi, oraz należy się po­
biera jeszcze do komisyi p. Dwernickiego z Ko-1 dziękowanie niezmordowanym paniom za zbieranie 
łomyi. | fantów i sprzedaż losów, a wojskowości za bezpłatoą

Do kom isyi, mającej zbadać przedłożone dotąd muzykę.
W dyskusyi szczegółowej, pierwszy punkt kwe- ostatniej mianowicie pogłoski, Frem denblatt w ie - |A . L. Serafiński z wiceburmistrzem p. Żurowskim, | wnioski w liczbie 7? powołało zgromadzenie wszy-1 —  W D r o h o b y c z u  rada gminna nadała hono-

styonaryusza co do objęcia teatru w zarząd kraju, deński żadnej z nich dotąd nie powtórzył.   ! J - • • -*-•-*-»*- -  1 — - * - -  -  - -  -
wywołał obszerne rozprawy, w których brali udział Najświeższe artykuły H am b.N achrichten  o roz-  
pp.: hr. Koziebrodzki, Krechowiecki, Kożmian, br. m o w a c h  ks.  B i s m a r c k a ,  które własnej re- 
Badeni, Wł. Łoziński, W iesiołowski, Dr Hoszard, dakcyi księcia przypisują, stały się powodem li- 
Estreicher, Romanowicz i Dr Marchwicki. W koń [cznych komentarzy prasy szczególnie berlińskiej, 
cn większością głosów uchwalono następujący Wynika z nich między innem i, że ks. Bismarck
wniosek, sformułowany przez p.Jiożm iana, wraz [był stanowczym przeciwnikiem zamiarów cesarza | „Witam czcigodny Zjazd Towarzystwa pedago- J pracowany, wypowiedział p. inspektor B o le s ła w  [go do gimnazyum św. Anny *w Krakowie. Ustępują

[asesorem p. Gatty i radnym p. Michałem Szkla­
rzem. Obecny także dyrektor tutejszego gimna­

z ju m  p. Żółkowski.
Imieniem miasta Bochni powitał zebranych bnr-1 

|mistrz Dr A. L. S e r a f i ń s k i  następującemi ser- 
decznemi słow y:

stkich przewodniczących oddziałów Tow. pedago- Jrowe obywatelstwo X. Aleksemu Torońskiemu za 24- 
gicznego i delegatów tychże oddziałów, wreszcie letnią działalm ść w gimnazyum, a 20 letnią w Ra- 
p. Henryka Strokę. dzie miejskiej i Radzie szkolnej. X. Toroński prze-

Po załatwieniu tych czynności, Zgromadzenie niesiony został jako profesor religii grecko katolickiej 
przystąpiło do prac z pedagogią związek mają- do gimnazyum ruskiego we Lwowie. Równocześnie 
cych. Pierwszy odczyt, głęboko i znakomicie o-1także przeniesiono z Drohobycza prof. Pazdrowskie-

z aoaataowemi wnioskami pp.: Uoszarda 1 Stan. w sprawie socyalistycznej, a okoliczność, że nie gicznego, jako tutejszy burmistrz imieniem miasta. B a r a n o w s k i :  „ 0  spolecznem znaczeniu nauki!cych profesorów żegnało grono obywateli ucztą w sd i



kasyna. Podoias uczty w pięknej harmonii mięszały 
się toasty raskie i polskie. Na fundację Mickiewi­
czowską , zainicyowaną przez wydział koła nauczy­
cieli szkół wyższych, zebrano przy tej sposobności 
składkę w sumie 19 złr.

  y j  S o k a l u  prezesem Rady powiatowej wy­
brany został p. Tadeusz Kownacki, zastępcą p. Mi­
chał Falkowski. .

  y j  K o s i e l o w i e  uwięziono w tych dniach
włościanina Wasyla Bojka „znanego — jak powiada 
R uś Czerwona —  patryc tę ruskiego." Bojka odsta­
wiono do Bądu knlikowskiego. Zarzucają mu propa­
gandę prawosławną.

  Gmina T r z e ś ń  w powiecie tarnobrzeskim o
trzymała z prywatnej szkatuły cesarskiej zapomogę 
w kwocie 300  złr.

—  Z Wiednia. Arcybiskup Angerer przebył ciężką 
operacyę ócz, która wypadła szczęśliwie. Pacjent 
mógł już wBtać z łóżka.

Poeta Edward Baurnfald zachorował niebezpiecznie. 
Księstwo Oldenburscy zapytywali się telegraficznie o
stan jego zdrowia.

Wczoraj rozpoczął się głośny proces zbankruto 
nego bankiera i kupca Alfreda Kendlera, oskarżonego 
o sprzeniewierzenie około 2 milionów zlr. i oszustwo 
spełnione na szkodę dwóch osób w Bumie 43,686 złr. 
Przez 30 lat stał Kendler na czele domu bankowego, 
który odznaczał się dawniej wielką rzetelnoś ią Pia­
stował on także honorowy urząd szwedzkiego kon 
sula generalnego w Wiedniu Jako obrc ń la występuje 
Dr Neuda. Oskarżony nie przeczy faktom przytoczo- 

w akcie oskarżenia, ale oświadcza, iż n:e miałnym
całą rz e c z  

akademickie

złego zamiaru, lecz ufał na pewno, że 
zdoła uporiądkować.

Rozwiązane świeżo stowarzyszenie 
wniosło rekurs do Ministerstwa spraw wewnętrznych 
i równocześnie poczyniło kroki celem założenia nowe­
go podobnego stowarzyszenia.

W kompetentnych sferach odbywają się narady 
względem wydania przepisów dodatkowych o unifor­
mie urzędników. Chodzi mianowicie o zaprowadzenie 
dla urzędników ministerstwa skarbu i handlu w we­
wnętrznej służbie Iżsjszego un formu, mianowicie pe
wnego rodzaju bluzy.

Wystawę rolniczą zwiedziło wczoraj 10,000 osób.
—  Z Poznania. Przedwczoraj znaczne grono oby­

wateli tak miejscowych jak zamiejscowych dało ucztę 
na cześć bawiącego w Poznaniu p. Wł. Żeleńskiego 
Toasta wznoBili pp.: X. prof. Burzyński, dyrektor 
Boi. Dembiński, Dr Kapuściński i Dr Święcicki. P. 
Żeleński dziękował w serdecznych słowach i przyrzekł 
w krótkim czasie zapoznać Wielkopolan ze swemi

U t- raRozmaiłOŚCi. Ferdynand v. G e r  so n  i M ej or  
o których porwaniu przez rozbójników czerkieskich 
w pobliżu Adabazaru don:ósł nam wczorajszy tele- 
gram, pracowali obaj jako inżynierowie przy budo 
wie kolei żelaznej Ismid Angora. Pierwszy z nich pa 
chodzi ze znanej w Wiedniu rodziny. Ojciec jego był 
wybitnym fabrykantem cukru na Węgrzech. Iażyner  
Gerson studyował w Wiedniu i Zurychu, pcciem pra 
cował przy budowie kolei arulańskiej; prze* pewien
przeciąg czasu był właścicielem fabryki, poczem znów 
powrócił do służby kolejowej. W jeaieni ziszlego ro­
ku powołany został do bndowy anatolijskich kolei że 
laznycb, gdzie zajmuje naczelne stanowisko.

I żynier Mejor, także Austryak, udał się był je 
dnocześnie z Gersonem do Turcyi. Rozbójnicy żądają, 
i»k władomo, 3000 funtów okupu.

—  L o n d y ń s k i e  d z i e n n i k i  utrzymują drogą tele­
grafiam i z Petersburga ciekawą, ale wymagająca je 
szcze p . twierdzenia wiadomość, iż c ir  postanowi 
zbliżyć się do swego narodu i przybyć w tym roku 
na wielki jarmark do Niżnego Nowogrodu. Car za 
mierzą tym sposobem dać nowy impuls rozwojowi 
handlu rosyjskiego. W Niżnym Nowogrodzie robią się 
Tuż na wielką ska'ę przygotowania dla przyjęcia mo- 
J „ l .  Uroczystość otwarcia jarmarku odbędzie się 
Ukoło 27 lipca. Carewicz uda się do Kazania, w celu

awiedzenw w y s U w y ^ z g r a d  em  szalała onegdaj
• iak donoszą z Brukseli, nad cala Belgią

wieczorem, J F rancyą. Ziarna gradu miały
Ilolandyą i F ’ u r0 <jZaje zostały podobno
1 centymetr średnicy. telefoniczna p aryż-Bruksela
zupełnie telegraficzne zostały poprze

W e czwartek 24 b. m.: (Wznowienie): Palestrant 
(der Bettelstudent), opera komiczna w 4 aktach Mil- 
lockera.

Groby k ró lew sk ie , g rób M ickiew icza i sk a rb ie c  w katedrze 
na W a w e l u  zwiedzać można w dni powszednie o godz 
nie 1 0 , w niedziele i święta o godzinie 11 %.

Groby za s łu ż o n y c h  (w krypcie na Skałce), grób  S k arg i 
(w kościele św. Piotra), oraz s k a rb ie c  kościoła N . P. Mtryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi.

W ystaw a n ie u s ta ją c a  Zjednoczonego Towaizystwa Przy 
aciół sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 

od godziny 11 - tej do 4-tej prócz poniedziałków. Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednia 30 ct.

Muzeum N arodow e (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nie od godziny 1 1-tej do 3 -ciej po południu z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 2 0  centów w dzień zwy 
kły, w niedziele i święta po 10  ct. od osoby.

M uzeum  XX. C zarto ry sk ich  otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1 szej po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta.

G abinet Aroheologiczny.Uniwersytetu Jagiellońskiego (Col­
legium novum)  zwiedzać można codzienn e od godziny 
12 -tej do l  szej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersy-

M uzeum  T ech n icżn o -P ize m y sło w e  w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny 10-tej do •i-tej. W s tę p  
20 ct od osoby. W niedziele od 10-tej do 2-giej bezpłatny.

— Dnia 18 lipca przeważnie pogoda, po południu 
przejściowa burza i nieznaczny deszcz; term ometr od 
17-2 doszedł do 32 '5  C. Barometr w małym ruchu;

godzinie 7ej rano dnia 19 lipca stan jego był 741-2 
mm., termometru 18’4 C. W iatr północno-zachodni.

W  niedzielę dnia 20 lip ca : św. Czesława i Kasyana; 
w poniedziałek 21 b. m .: św. Daniela pr. i Praksedy.

oraz liczne
rywane, a kilkanaście osób poniosło

W policy
U o n le u i e n ia  .Po l , .c ł 'J “ *  ; wieczorem 

kluczyków, znalezionych wczoraj ____

śmierć od pioruna

złożono: kilka 
na ul. Lubicz

Ruch artystyczny i umysłowy.
Pierwszy komunikat biura konserwatorskiego dla

Galicy i zachodniej. (Dokończenie). Posiedzenie * d 
6 czerwca 1890 r. Obecni konserwatorowie i kore 
spondensi: Przewodniczący prcf. Dr Józef Łepkowski 
dd Gotf yd Ossowski, X. Dr Eustachy Skrochowski,
r  r* 11 C T\- MnurAti GolroJ/inralfi
prof. Dr St. Smolka,
Dr St. Tvtmkowicz 
trykiewicz

prof. Dr Maryan Sokołowski, 
sekretarz Dr Włodzimierz Deme

doniesienie nasze
Sprostowanie. W czorajsze kiety teatralnej,
a t ó e  ze L w cw , .  e e h m t a f  wpty-

n . le iy  w ten opo.ób s p r o s t o * , „fcl.ele
wu bezpośredniego komisyi

lecz wyrażono
teatralnej co

zdanie, iż dyrekcye
nia repertuaru , lecz wyrazo fici komisyom
teatrów  winny przedkładać ao w dzien-
teatralnym  miesięczny repertuar, o 
nikacli tygodniowy.

Repertuar teatru L w ow skiego  
w K rakow ie.

20 b. m .: Baron Cygański, o perełka
W  niedzielę

’  b . T ‘V  »  '

kostiumy, dekoracye i re

kwizyta*
eaTm ,‘ petetk. *  “ ' . t a *  D elli^era, kompozytor.

Don Cezara.

3  aktach Dellingera, kompozy 

C ezara. Nowe

Po raz drugi Kapitan Fra-

Przewodniczący prof. Łepkowski podaje wiadomość 
o staraniach, jakie podjęte zostały z inicjatywy Ka 
Ditnly katedralnej krakowskiej w celu uzyskania sub­
wencji państwowej na restauracyę kapl.cy Zygmun- 
fnwskiei Kapituła wniosła petycję do Komisyi cen 
tralnej konserwatorskiej, w której wskazuje na ko 
nieczną potrzebę podjęcia jak najspieszniejszej restau­
racji tego klejnotu architektury i uprasza o przyzna 
nie zasiłku z funduszów pańBlwjwych. Kom sya za 
Żądała opinii od konserwatora prc f. Łefkowskiego, 
który 8 kwietnia b r. poparł jak najsilniej żądania 
Kapituły i przedłożył Komisyi dwa szczegółowe ko­
sztorysy restauracyi wypracowane przez prof. O dny  
wolskiego Jeden odnosi się do restauracyi gruntownej 
całej kaplicy i opiewa na sumę 26 000 z łr ., drugi 
zaś tylko do restauracyi części najbudziej zagrożo­
nej t. j. latarni i obliczony jest na 3 800/ złr. Ko- 
misya centralna przedstawiła rzecz całą Miiisterstwu 
oświaty, zalecając udzielenie subwencyi, a przede 
wszystkiem na restauracyę latarni.

X. Skrochowtki zwraca przy tej sposobności uwagę 
że Kapituła katedralna przeprowadziła w ostatnich 
czasach swoim kosztem restauracyę wikarówki na Wa­
welu, przyczem starano się uszanować dawne szcze­
góły architektonicsne.

Sakretarz Dr Demetrykiewicz komuniknje zgronra 
dzeniu wiadomość udzieloną przez p. Bolesława Ja 
worskiego, właściciela Woli Rafałowskiej pod Rzeszo 
wem, o ołtarzu wielkim, jaki znaj luje się w tam 
tejszym start żytnym drewnianym kościółku ja-«fial- 
nym. Ołtarz ten pochodzi, jak się zdaje, z epoki 
późnego renesansu.

Ze względu, że Wola Rafałowska leży w okręgu 
konserwatora księcia Sanguszki, uchwalono, aby biuro 
poprosiło g) w imieniu grona konserwab rów o zaję 
cie s'ę rze zą i nadesłanie pewniejszych wiadomości

Dr Tomkowicz mówi o poruszonej w dziennikich 
krajowych restauracyi ołtarza w kaplicy Oświęcimów 
w Krośnie. Konserwator p. Tomkowicz jtżdził umjśl 
nie do Krosna i przekonał s:ę, że wiad mości o zrzą 
dzonych przy tern szkód ch polegały na niedokładnej 
informacyi, gdyż obrazy w kaplicy nie były wcale 
w ostatnich czasach restaurowane. Ołtarz postawi no 
wprawdzie nowy, z powodu, że dawny był zupełnie 
zbutwiały, ale starano się wiernie naśladować kształt 
ołtarza dawnego, a nawet ornamenty w znicz* ej czę­
ści przeniesiono z ołtarza dawnego ta  nowy. Inicz j 
s;ę atoli ma riecz z samemi murami kapłi ty. W na 
gtępstwie pożaru, który przed niedawnym czasem do 
tknął kościół, zos'aly one os'ab:one i przedstawiają 
rysy, wzbudzające poważne obawy. Potrzeba więc jak 
najspieszniej przystąpić do restauracyi murów kaplicy. 
Ponieważ 0 0 .  Franciszkanie w Krośnie nie posiadają 
na to fanduszów, więc mają zamiar wnieść petycyę 
do Sejmu o zasiłek, którą na wniosek p. Tomkowi 
cza zgromadzenie uchv ala poprzeć.

Konserwator prof. Smolka oświadcza, że podczas 
swej bytności w Wiedniu udawał się umyś'nie do 
JE. p- ministra sprawiedliwości hr. ScLoiborna wspra  
wie zwrócenia krakowsk;emu archiwum miejskiemu 
dawnych aktów, które obecnie znajdują się w c. k. Urię 
dzie hipotecznym. Jest wszelka nadzieje, że już wry  
obłym czasie sprawa ta pomyślnie załatwioną będzie. 
Zawiadomił nadto prof. Smolka, że właśnie toczą się 
narady nad reorganizacyą zarządu archiwum miasta.

CZAS z Niedzieli 20 Lipca 1890.

Krakowa i rzecz ta prawdopodobnie w najbliższym 
czasie wejdńe pod decyzyę Rady miejskiej.

Konserwator prof. Łepkowski staw a wniosek, aby 
ozpocząć bezwłocznie inwentarj zacyę zabytków mia­

sta Krakowa i to ściśle wedle kwestyonaryusza urzę 
dowego, wydanego przez Komisyę centralną, a na 
podstawie bogatej stosunkowo literatury, jaka dla tych 
zabytków istnieje.

Po dłuższej dyskusyi została ta sprawa odroczona 
na wniosek prof. M. Sokołowa' iego aż d ) porozumie­
nia się z gronem konserw at rów wschołniej po owy 
kraju na ogólnym zjeżdzie, jaki w lipcu b. r. ma się 
odbyć we Lwowie podczas kongresu historyków.

Dr Tomkowicz poruszył następnie sprawę okólnika, 
rozesłanego przez grono uczonych aHstryackich, a po­
partego przez Komisyę centralną, względem dostar­
czenia materyałów do historyi muzyki i oświadczył, 
że sprawa ta ma prawdopodobnie związek z zamie­
rzoną wystawą muzyczną w Wiedniu. P. Tomkowicz 
sądzi, że należałoby doitarczyć wiadomości o tern, co 
posiada Kapituła katedralna krakowska, Biblioteka 
Jagiellońska, Akademia Umiejętnośń i Gabinet archeo­
logiczny uniwersytecki; przyczem zwrócił uwagę, że 
X. Surzyński w Poznaniu, najznakomitszy znawca 
dawnych muzykaliów krakowskich, już poczynił pewne 
zabiegi celem przyjścia w pomoc wspomnianemu gronu 
uczonych austryackich. Należałoby także —  zdaniem 
p. Tomkowicza —  wspomnieć o dwóch dawnych oka­
zach fortepianu, z których jeden znajdował się w ko­
ściele N. P. Maryi, a drugi w klasztorze XX. Augu- 
styanów w Krakowie.

Prof. Łepkowski przypomina, że do niedawna był 
jeszcze trzeci podobny fortepian starożytny po dawnej 
bursie muzycznej.

Prof. Sokołowski zawiadamia, że muzeum ks. Czar­
toryskich w Krakowie już odesłało wiadomość o swo­
ich m ateryałach do historyi muzyki.

P. Ossowski zwraca uwagę na teorban, k tóry  znaj­
duje się w zbiorach Akademii Umiejętności.

Zgromadzenie w yraża w końcu na wniosek prof. 
M. Sokołowskiego życzenie, aby c. k. Komisya cen­
tralna konserwatorska zamianowała prof. W ładysława 
Łuszczkiewicza, dyrektora Muzeum narodowego w K ra­
kowie, swoim członkiem korespondentem w uznaniu 
wielkich i ogólnie wiadomych zasług jego około ba­
dania i utrzym ania naszych zabytków sztuki.

W szelkie pisma dla Biura konserwatorskiego prze­
znaczone, uprasza się nadsyłać pod adresem sekre­
tarza D ra W łodzimierza Demetrykiewicza, Plac Szcze­
pański, Nr. 2.

Romantycyzm i filozofia w Dziadach. Przez Pra- 
wdosława, Kraków 1890 in 8 ° str. 74. Cena 75 ct. 
W śród mnóstwa publikacyj Mickiewiczowskich, które 
temi dniami wypłynęły na widownię, wybitnie się 
odznacza powyższa praca. N ie je s t to nowy przyczy 
nek do historycznych szczegółów o Dziadach , ale 
poważna próba do wytłumaczenia wielkiego ducha 
Adama ze stanowiska psychologii i ogólnej fiilozofii 
ducha ludzkiego. Z tego względu chcielibyśmy zwrócić 
uwagę publiczności tak  żywo interesującej się litera 
tu rą  Mickiewiczowską na tę cenną pracę.

„Świat." Jak  numer poprzedni ruchliwego tego wy 
dawnictwa poświęcony był pamięci i czci Mickiewicza, 
tak świeżo wyszły zeszyt 14 z piętnastego lipca cały 
zapełniony je s t pam iątką uroczystości pogrzebowycli 
w Montmorency, Wiedniu i Krakowie. Odnoszących 
się do tego licznych ilustracyj dostarczyli pp.: Tondos, 
Pociecha, Edw ard Loevy, Sławomir Odrzywolski, T a ­
deusz Rybkowski, Stanisław Fabijański i W ładysław 
Dietrich. Na opisy zaś złożyli się : pani M arya Sze­
liga, oraz p p .: K. Rawicz, L. Krzyżogórski i Adam 
Dobrowolski. Oprócz tego spotykamy tam kilka wa­
żnych i zajmujących literackich przyczynków, odno­
szących się do Mickiewicza, pióra p p . : P io tra Chmie­
lowskiego, Józefa Kotarbińskiego i Leopolda Meyeta 
i k ilka także wizerunków i illustracyj dziel wieszcza 
i pp .: Tedora Axentowicza, Antoniego Kozakiewicza 
i t. d. Za najmniej szczęśliwe z rysunków uważamy 
winietę tytułową, tudzież widok katafalku w katedrze 
krakowskiej.

Nr 8 Czasopisma Tow. technicznego krak. zawiera 
pouczającą pracę p. Hermana D unaja: „Chyżośe
pociągów i służba strażnicza na kolejach lokalnych; 
p. Eustachego Śmiałowskiego: „Nasze drogi gminne," 
oraz zajmujący felieton p. Jana Wdowiszewskiego 
„Artystyczne zasady budowania miast."

„Na garnuszek." Na korzyść niemowląt pozba­
wionych rodziny wyszło w W arszawie wydawnictwo 
zbiorowe pod powyższym tytułem. Zawiera ono wiele 
urywków prozą i w ierszem, oraz liczne ilustracye 
rysunkowe i kolorowane. W ydawnictwem zajęła się 
redakeya Kolców, których też wszystkie cechy rzecz 
cala posiada.

Nowe popularne dzieło o leczeniu wodą. W Kemp- 
ten w Bawaryi wyszło świeżo w tłumaczeniu polskiem 
J. A. Łukaszkiewicza w Niemczech wielce rozpo­
wszechnione dzieło znanego X. Sebastyana Kneippa 
proboszcza w Wórishofen w Bawaryi, p. t . : Moje le­
czenie wodej, na podstawie przeszło 30-letniego do­
świadczenia (z portretem autora i kilku rycinami). 
W  dziele tern, cieszącem się w Niemczech nadzwy- 
czajnem uznaniem i pokupem, gdyż w przeciągu 4 lat 
rozeszło się 1 0 0 . 0 0 0  egzem plarzy, podaje autor 
z własnego długoletniego doświadczenia rozmaite 
wskazówki, celem wyleczenia wszelkich, a nawet 
ciężkich chorób za pomocą tylko wody i przeważnie 
niektórych ziół lekarskich. Nie je s t to żaden humbug 
ani oszukaństwo, co zresztą już wyklucza sam cha-

u X. Kneippa i następnie udziela porady lekarskiej 
według jego wskazówek. W  Galicyi zainteresował się 
tą  metodą wodoleczniczą Dr A. T arnaw ski w Koso­
wie, który zbadawszy j ą  w W orishofen zamierza 
urządzić podobny zakład leczniczy u siebie. T łum a­
czenie dzieła X. Kneippa je st gładkie, dokładne i zro­
zumiałe, cena zaś bardzo przystępna, gdyż za 2 2  a r ­
kusze ścisłego druku wynosi tylko 1 złr. 55 cent.

Słownika geograficznego Królestwa Polskiego i 
innych krajów  słowiańskich opuścił prasę zeszyt 1 2 2  

i zawiera artykuły  od Sorge do Środa. Z obszerniej­
szych opisów wymieniamy następujące: Spiska K a­
pituła, Spiż, Sprynia, Środa.

Telegramy własne „Czasu.“
B erlin  19go lipca. Niemieckie towarzystwo 

wschodnio-afrykańskie otrzymało od Petersa te­
legram następujący: „Powróciłem zdrów do Zan­
zibaru."

Bamberg 19 lipca. Książę rejent zamiano­
wał X. prof. Schbafeldera arcybiskupem w Bam- 
bergu.

Medyolan 19 lipca. Kapitan Casati przybył 
tu z Rzymu. Na dworcu przyjmował go prefekt 
i syndyk. Toworzystwo rolnicze daje na cześć jego 
bankiet.

Bruksela 19 lipca. Indśpendance Belge do­
nosi z zastrzeżeniem, iż Anglia rokuje z państwem 
Congo w sprawie odstąpienia pewnych terytoryów 
dla zaokrąglenia angielskiej Afryki wschodniej.

Petersburg 19 lipca. M nisteryum komuni- 
kacyj zatwierdziło projekt kolei od Żytomierza 
do Berdyczowa.

Cesarstwo rosyjsoy powróć li do Peterhofu.
Belgrad 19 lipca. Wszelk e dotyctczasowe 

pogłoski o planach podróży króla Milana opierają 
się na niewiarogodoych żródlacb. Według osta­
tniej wersyi uda się M lan z synem na dłużizy 
pobyt do Niszu.

NADESŁANE.
Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

W Internacie dla uczniów  Nenii* 
naryuin nau czycie lsk iego  w K rak o­
w ie będzie z początkiem roku szkolnego 1890/91 
miejsc 30 bezpłatnych do obsadzenia. Ubiegający 
się o te miejsca mają wnieść do Komitetu (pod 
adresem regensa zakładu X. prof. Bielenina, Mały 
Ryuek Nr 7) podania, zaopatrzone metryką chrztu, 
świadectwem szczepienia lub przebytej ospy, osta- 
tniem świadectwem szkolnem, świadectwem ubó­
stwa a w razie przerwy w naukach i świadectwem 
moralności.

Termin zgłoszenia do końca lipca b. r.
Uprasza się dzienniki o powtórzenie bezpłatne 

niniejszego ogłoszenia.

Telegramy biura koresp.

W iedeń 19 lipca. Koleje państwowe nrały 
w pierwBzem półroczn 1890 roku o 1,166,118 złr. 
więcej dochodu, niżeli w ubiegłym roku, pomimo 
nienormuliej i nader niepomyślnej pogody. Do 
chody z ruchu osobowego w drugiej połowie 
czerwca b. r. przewyższają, dzięki zaprowadzeniu 
taryfy strtfiw ej, o 45,137 złr. dochody z odpo 
wiedniego peryodu w zeszłym roku. Frekwencya 
podróżnych w tymże okresie czasu wzros'a w po 
równania z zesiLroczną o 457,160 osób.

B erlin  19 lipca. Reichsanzeiger upoważniony 
został do oświadczenia, iż cesarz niemiecki nie 
zamierza zmieniać pierwetnego planu podróży po 
Sc rwegii.

B erlin  19 lipca. Na strzelnicy pod Jaeterbog 
eksplodował wczoraj granat i zranił k lku ludz<.

Hzyrn 19 lipca. Ajencya Stefaniego oś wiad 
cza, ił  wiadomość podana przez nią o wyjeżizie 
Papieża z Watykanu jest zupełnie prawdziwą 
aie d paszcza żadnego sprostowania.

Paryż 19 lipca. Izba deputowanych pizyjęła 
pierwszych 27 paragrafów piojektu do ustawy 
bezpośrednich podatkach oraz uchwaliła kredyt 
w wysokości 15 milionów na uwolnienie od cię­
żarów hipotecznych niezabudowanych posiadłości

Paryż 19 lipca. Sąd przysięgłych skazał na 
4 miesiące więrienia drukarza Cabota za druko­
wanie pism podburzających, które w dniu 1 maja 
b. r. rozrzucano wśród ludności. Pięciu współ- 
oskarżonych, między tjm i dwóch WłocLów i buł 
garskiego studenta Stojanowa seazano zaocznie 
aa dwa lata więzienia i zapłacenie 3000 franków 
grzywny.

Londyn 19 lipca. Drugi batalion grenadye 
rów gwardy*, który dnia 7 b. m odmówił posłu 
szeństwa, otrzymał rozkaz odpłynięo a do Cape 
town.

B ruksela 19go lipca. Izba i senat przyjęły 
ustawę w sprawie udzielenia amnestyi dezerterom 
armii belgijskiej, oraz popisowym, którzy n e sta 
wili się do obowiązkowej słażby wojskowej.

Zofia 19 lipca. Ajencya Bałkańska oświadcza 
ż n eazasadnioną jest wiadomość, jakoby bank buł­
garski otrzymał polecenie zawieszenia wypłaty 
przypadającej na miesiąc lipiec raty wschodnio 
rutneiijskiego haraczu.

Ateny 19 lipea. Małżonka następcy tronu po­
wiła dziś o godzinie 9 rano syna. Z rodziny kió- 
lewskiej nikt jeszcze nie przybył.

Mowy Jork  19 lipca. W staua'h Nowy Jork 
i Pensylwania oraz w wielu okolicach zachodnich 
szalały wczoraj straszne borze przy niesłychanym 
opale. Skutkiem upału zaszło wiele wypadków 
śmierci. Burze wyrządziły znaezne szkody.

Według depeszy z Meksyku panuje wciąż je 
szcze anarchia w San Salvaiorze.

Od Adm inislracyi „Czau.“

135 25 
50 75 

9 20 
1 35

p łacą

Listy
n ino fl fm . w a r t .  oprócz kuponu bież. 
Za 100n. Banku krajowego. . .

Tow kr. z. we Lw. meokr.

ł*.

4V»°/c
4%
4%
4%
47,%
5%
5%
5  o/
6 °,° Zakł. kred. rde,

41 let. 
50 let.

B aukubipot.w cL w .prem .

” w  Krak. 36 let.

żądają

136 50 
57 75 

9 30 
1 45

K urs  p ien iędzy  i pap ie ró w  pub licznych .
1 4 r a h ó w  19 lipea.

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100. .
M arki niem ieckie  ............................
20-to frankówka ważna. . . • • •
Rubel srebrny obrączkowy . •

Obligi. ,
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu biez.
Wspólna państwowa renta papierowa .
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne .
4°/0 gal. Oblig. propinacyjne 20-letnie 
go/ galicyjska pożyczka k ra jo w a. •

Oblig. komun. gal. Banku krajowego 
i.*/ Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rublach i kop..
zastaw ne i  d łu żne .

88 - 89 -
103 75 105 —
92 75 93 50

104 25 —  —
98 25 99 50

100 80 -—  ■—

89 - 90 25

98 70 99 75
98 — 99 —
95 25 96 50
95 — 96 —

100 — 100 75
100 50 —  —

107 — 108 —
101 25 102 —
100 - 101 -

6% Listy d łu ż n e _ _ Z a k ł .  kredyt.
włość, we Lwowie likwid.

5°/ Listy dłużne Zakł. kredyt. 
5 i lo ś ć , we Lwowie «  Wfc«g.
^ io /T rlsG O L W .A z ą lO O ru b .

im w. oprócz kuponu bieżącego
w rub. i kop................................

Akcye kolejowe i bankowe 
prócz kuponu bieżącego. 

Kolei K a r o la - L u d w ik a  po 210 złr. 
„ Lwow.-Czermow. „ 2W „

Gal. Banku hip. weLw. „ ~ou „ 
Banku galic. dla handlu P 

w Krakowie . • - P°

Losy.
Miasta K ra k o w a ........................

„ Stanisławow a. • •
Tow. austr. czerwonego Krzyza . 

„ węgier. „ ”
„ włosk. „ H

Bazylika Bud.-Peszt.....................

ł łG e i l e i i  18 lipca. 
Obligi długu państwa.

4%%
4%%

Renta papierowa 
srebrna .

płacą żądają

58 50 ------

49 75 -------

95 — 96 25

199 50 
230 75 
293 —
___

200 50 
232 25 
298 -

22 75 
27 -  
18 75 
12 25 

1 14 -  
7 50

23 75 
29 — 
19 50 
13 25 
15 — 
8 50

88 30
89 4C

88 ŁO
89 60

m r  N u m e r  p a m i ą t k o w y  . . t  / . a s u "
_ _   _ n a  w elinow ym  p ap ierze  z p ięk n y m  p o r t r e t e m
rakter kapłański autora, a dowodem tego twierdzenia A dam a M ickiew icza, w y sy łam y  n a  p row incyę oc 
je s t ta  okoliczność, że wielu lekarzy w N iem czech, w ro tn ie za  o trzym aniem  15 ct. w  ~  1 u 
studyowało metodę leczenia na miejscu w Wbrisliofen J w ycb. ___________

m a rk a ch  listo

Ulowa 
w y b o r n a

i

najtańsza 
w o d a

szczawiowa
(1569-1-12) z e  z d r o j u  E l ż b i e t y

J. A R T U R  G ł E R K I A N
wysyłka wód mineralnych 

w Szolyva, w  Górnych W ęgrzech.___
Do nabycia we wszystkich handlach. " W  

Cena 14 rt. za półlitrową flaszkę.

Pociągi n a  k o le ja ch  ż e la z n y c h  w K rak o w ie .
(Od dnia 1 czerwca 1890 r.).

Odchodzą 
: Krakowa P O C I Ą G I  K O L E I : Przy

do Krakowa

*8-48 wiecz. 
f7-25 rano 
*942 wieez. 
7 05 rano

(ź Oświęcima)
f9-46 rano 
t*5 

Prus,
pop.

Północnej C e s a rz a  Ferdynanda
w kierunku do Wiednia lub od Wiednia:

*6‘55 rano Kuryerski 3 klasy
9 37 wiecz. Pospieszny 3

•*5'37 rano Osi bo wy
t*920 przed

południem 
a' — popoł.

■ -6-30 wiecz.
„także w kierunku do Prus lub z  ,

f  także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy.
K aro la  Ludw ika

w kierunku do Lwowa lub od Lwowa:

10 S f in r Z  I P °8Pieszny 3 klasy . . . .  9-38 wiecz.
10 46 przed ! Osobowy 3 „ . . . . | 2-33 popoł.
c t n WleCZ" u- ” " . . . .  6‘30 raso615 rano i Mieszany „ . . . . | 6 ‘-  wiecz.

w kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki:
11-15 przed, j Osobowy 3 k lasy .................... | 7 3 5  wjecz.

Kolei P aństw ow e j
w kierunku do lub od Żywca, Nowego Sącza, Zagórza 

przez Bonarkę koleją Północną:
9-— rano | Osobowy 3 klasy ,
6-55 wiecz. | „ 3 6 -0 2  rano 

4 03 pop.
IW "  U wa g a .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

kolei galicyjskiej i państwowej obliczone podług ze- 
garu pesztenskiego Różnica od k akowskiego 4  minuty)- 
zaś na kolei cesarza Ferdynanda według zegaru pr.skiego 
o 2 2  min. później od krakowskiego.

K U K S A  T E L E G R A F I C Z N E .
Wiedeń 19 1 pca 2 godzina 30 min. popoł-

* i  papier, opod. . 
e srebrna „
S  •£ 4"/, złota . . .

® ó% pap.nieop. 
Akcye Ban. Aus.-W. 

„ kredytowe .
Londyn ...................
N apoleony............
D u k a ty ..................
M a rk i......................
5% Renta węg. pap. 
4"/0 n „ złota 
Losy prem. węg. . . 
Losy tureckie . . .

Usposobienie giełdy: osłabione. 
Berlin 19 lipca.

zlr. ct zlr. ct.
88 20 Anglobanki . . . . 154 75
89 20 U n io n y .................. 237 50

109 30 Bankvereiny . . . . 120 10
101 35 Akcye Landerbanku 227 90
982 — „ kol. Kar. Lud. 204 —
303 25 „ „ lwowsko-
116 35 czemiow. 230 25

9 23% „ „ połudn. . 137 25
5 52 Elbothale............... 232 50

56 95 N ordbahny............ 2780
99 90 Staatsbahny . . . . 236 75

102 10 A lp in y .................. 95 75
139 75 Akcye tytoniowe . 118 50
35 70 R u b le ..................... 136 50

Banknoty aus tr.. . 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros. . . . 
5% Listy zast. pols.

175 80 
175 45
239 05 

70 10

4*/, Listy likw. poi. 
Akc. kol. Kar. Lud.

„ austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

66 60 
89 75 

166 12 
239 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n t o n i  h to b u k o i r s k i .

4% Renta z ł o t a .........................
ó% „ papier, nieopodatkow. 
3% Losy z r. 1854 po 250 m. k. . 
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
4% „ „ I860 „ 1 0 0  „

„ „ 1864 „ 100 „
„ „ 1864 „ 50 „

4 %  Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligacge galicyjskie.
Galicyjskie . . . .  10°/0 podat. 
Galic. pożyczka kraj. z r. 1873 

„ n z r. 1883
n n * *. r. 1884

4 ° /0 gal. Obligacye propinacyjne

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr.
Credit-Anst. dlahan.iprz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Landerbank . . . 200 „ 
Austr.-weg. Bank. . . 600 „
U n io n b a n k ....................  200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wied. Bankverein. . . 100 „

Akcye kolei.
Alfold-Fiume . . . 200 złr. 5 °/0 
Ferdynanda Północ. 1050 „ „

płacą j żąda ją

109 20 
101 25 
132 75 
139 60 
147 -  
176 50 
176 —

109 40 
101 40 
133 25 
140 -  
147 50 
177 -  
176 50

112 40 113 —

104 20 105 —

98 30 
98 30 
93 - 93 50

154 75 
303 50 
346 25 
227 60 
980 -  
237 75 
159 50 
119 75

155 25 
304 -  
347 -  
228 10 
982 -  
238 25 
160 50 
120 25

202 50 
2777

203 — 
2782

4°/,
r.o/

Gal. Karola-Ludw. . 210 
Koszycko-Oderberg . 200 
Lwow.-Czern.-Jassy . 200 
Siedmiogrodzkie I. . 200 „ „
Śtaats-Eisenb.-Gesell. 200 zlr. 5% 
Siidbahn (Lombardy) 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska 200 „ „

.  Nord-Ost. . . 200 „ „

Listy zastawne.
4% Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4%% „ „ papier 50 lat
3% Prem. Boden-Credit Allg.. . 
6% Zakł. kredyt. „ 36 „
4°/0 Gal Tow. kred. ziem nieokr. no/
4 % „ 56-letn.^  /o n n n4°/ 41* /o n n w n n “  n
4 1/ °/ 52^  '1 ' o r  v n r
47,% Gal. Banku kraj. . 51V, lat 
5°/0 „ „ hipot. „ prem.
5% „ „ „ n,4 0  lat
47,%  Bank austr.-węgiersk. w 
4“/0 Bank austr.-węgiersk. w.
4% Weg. Banku hip. prem. .

p lącą  I żąda ją

203 10 204 -  
167 75168 -  
230 — 230 50 
200 75 201 — 
237 75 238 25 
137 50l 137 75
196 50
196 50

197 50 
197 —

115 50 117 —
101 20 
108 75 
100 —  

97 25 
1 0 0  80
94 40
95 40 

100 10
99 -  

jl07 50 
101 50 

a. lllOl 30 
"  1100 20 

111 55

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 4°/„ 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4',///„ 

„ Jarosław 300 „ „
Koszyc.-Oderb. 1879 200 złr. 5%

1 0 1  80 
109 25 
101

100 40 
99 50

108

101 90 
100 70 
111 75

102  —  

99 50

95 50

1 0 2  80 
1 0 0

96 -

Lwow.-Czern. opodat. 300 „ 4% 
nieopd. „ „ „

Siedmiogrodz. I. . . 200 „ 5%
Staatseisenbahn . . 500 fr. 3%
Siidbahn (Lombardy) 500 fr. 3% 

złot. 200 złr. 5% 
Weg. gal- Łupków. . 200 „ „

'  „ „ II Em. 200 „ „
Nordost . . . 300 „ „

„ złotem 2 0 0  „ „

Losy.
5% Donau-Reg. z r. 1870 złr. 1 0 0  
Premiowe Wiedeńskie . „ 1 0 0  

Wegierskie . „ 100 
Tureckie . . fr. 400 

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5

20 
2 0  
40 
1 0  
5 

1 0  
20 
42 
20

p ła cą

82 2 0  
90 60

191 — 
151 50 
119 50 
1 0 0  80 
100 75 
99 70 

116 50

Kredytowe
Insbruku . . . . . • „
K rak o w sk ie ........................
Ofner (miasta Budy) . . , 
Czerw. Krzyża austryackie . 

„ „ węgierskie ,
Rudolfa.............................. ....
S a lz b u rsk ie .................... ....
St. G e n o i s .................... ....
Stanisławowskie . . -

żą d a ją

83 80 
91 40

193 — 
152 5( 
120 50 
101 50 
101 50 
1 0 0  60 
118 50

122 50 
146 80 
139 70 
35 70 

7 50 
85 50 
73 75 
22 75 
58 — 
19 50 
12 70 
19 50 
25 50 
61 75 
28 -

123 
147 50 
140 10 
36 10

186 
24 25 
23 25 
59 — 
20 -  

13 1( 
20 51 
26 50 
62 25 
28 50

Waluty.
Dukaty ważne 
2 0  - frankówki

5 52 
9 24

5 54 
9 2f

Imperyały ro sy jsk ie ....................
Funty szterlingi angielskie . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  18 lipca

Akcye Banku hipot. gal. 2 0 0  złr. 
5% Listy zast. Tow. kred. ziems.
4 0 /* /• ” » » T) T
4 /o n „ „ 56-letn.

n v n n 41-letn.
4% „ „ „ „ 52-letn.
4 V,% Banku kraj. galic. 51-letn. 
5% Obligi kom. Banku kraj. gal. 
5% Obligi indem. gal. 10% podat. 
4 '/,%  Obligi pożyczki krajowej .

W a r t z a w a  18 lipca.

5»/, Listy zastawne I ser. . .
n „ „ V „

4% Listy likwidacyjne . . .
5% „ warszawskie I ser.

fl * Ul J!
n * ,  IV „

! płacą żądają

U  64 U  69
1 57 — 57 07
1136 — 136 50

294 — 297 —
100 65 101 35
98 2 98 bO
95 — 95 70
95 50 96 20

100 10 100 80
99 - 99 70

100 75 —  ___

104 20 104 90
1 98 40 99 10

rub.kop. rub.kop.

_ _

95 50
------- 94 25
------- 90 50
------- 98 75
------- 94 70

1!
94 20
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AflENDIRUNGS-KUNDMACHUNG. -  OBWIESZCZENIE DZIERŻAWY
Die Arendirungs-Verhandlung wird abgeha l ten  —  Rozprawa w sp raw ie  dzierżawy odbędz ie  s ię Vadium 

fur den Artikel
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Przemyśl
1. Oktober 1890
1. Października

1890

30. September 
1891 

30. Września 
1891

— — — 100 — 50 Ausser  dem nebenausgewiesenen  Erfordernisse ist der  Arendator 
um die vereinbar ten  Pre ise  abzugeben verpfl,c< tet, und z w a r :

a) emfn etwa eiutretenden Mehrbedarf bis zu 2 5 %  des fur 
ganrsonirende Truppen Heeres -  A n s t a lb n , Isoliite  und Landwehr- 
korper tezifferten Erfordern isses ;

b) d>iS Erfurderniss fiir die zur WfcffeLiiburg einriiokenden Ur- 
lauber, Reserve-, E rsa  z Reserve-, und Landwehrm auner ;

c) die im Laufe der Arendirungt-periode eventuell bewilligt 
werdendon Zuschiisse zum m rm a 'en  Kasern- Heiz- und Koih-S. rvice.

Oprócz obok wykazanych  potrzeb,  t b aw iąza ny  jes t  dz ie rżawca  
oddać po umówionych c en a c h ,  a  mianowicie:

a)  większą ilość', mogącą w danym raz e wypaść aż do 2 5 %  
potrzeby obliczonej, dla garnizouującego wojska zalDdów wojskowych, 
izolowanych osób i obrony krajowej ;

b)  potrzeby dla urlopników, rezerwistów i obrony krajowej, przy­
chodzących do ćwiczeń wojskowyth;

c) ewentualnie dozwolone drdatki w pneciągu peryodu dzierżawy 
do normalnego serwicu dla kasarń, opałowego i do gotowania.

Sambor
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40 130 — — 140 —-

Stryj 20 80 — — 80 —

Drohobycz 3 9 — — 10 —

Żuraniea
(Werk XII u. Barakenkaserne)

15 55 — — 50 —

Besondere Bestimmun^eii.
1. Zur Verhandlung werden nur schriftliche Anbote (Offerte) angenommen. Jeder der Verhandlunga Commission nicht 

hinliiglich bekannte Unternehmer hat tiber saine Fiihigkeit und das Ausreichen seines Vermiigens zur Uebernahme des von 
ihm angestrebten Arendirungs - Geschiiftes ein nicht tiber zwei Monate altes Soliditiits- und Leistungsfahigkeits - Zeugniss bei- 
zubringen.

Zur Ausstellung solcher Zeugnisse sind riicksichtlieh aller im Handels - Register protokollirten Firmen die Handels- 
und Gewerbekamraern, in dereń Bezirke die Firmen ihre Niederlassung haben, berufen. —  Ftir Gescbafts - L eute, die keine
protokollirte Firma fiihren, fertigen die nach dem Wohnorte zustiiudigen politischen Behorden erster Instanz die Zeugnisse aus.

Behufs Erlangung des Soliditats- und Leistungs-Fah 'gkeits-Zeugaisses haben die Partheien bei ihrer Handels- und 
Gewerbekammer beziehungsweise bei der zustandigen politischen Behorde unter Anschluss einer 50 kr. Stempelmarke ein 
Gesuch einzubringen, in welchem der Z week, ftir welchen das Zeugniss benothigt wird, durch genaue und detaillirte Anfiih- 
rung des angestrebten Arendirungs-Geschiiftes anzugeben ist.

Im Gesuche ist auch der Tag der Verhandlung anzugeben, und es ist weiters die Bitte zu stellen, dass das erbetene 
Zeugniss an die k. u. k. Intendanz des 10. Corps bis zum obigen Tage eingesendet werde.

Ueber solch’ ein Gesuch wird dem Bittsteller von der Handels- und Gewerbekammer, beziehungsweise von der poli­
tischen Behorde, ein Bescheid ausgestellt, der dahin lautet, dass das angesuohte Soliditats und Leistungs-Fahigkeits-Zeugniss 
auf amtlichem Wege an die vom Gesuchsteller bezeichnete Behorde geleitet werden wird, und es ist vorlaufig dieser Be­
scheid dem Offerte beizulegen. — Es ist Pflicht des Offerenten die Absendung des Zeugnisses derart rechtzeitig einzuleiten, 
dass letzteres zuverlassig an dem, der Verhandlung vorangehenden Tage bei der mit der Abflihrung der Verhandlung betrauten 
Behorde einlangen konne.

Die Folgen einer etwaigen Verspatung tragt in alien Fallen der Offerent.
2. Die Offerte haben an dem zur Verhandlung angesetzten Tage langstens bis 10 Obr Yormittags bei der Verhan-

dlungs - Commission einzulangen.
Solche Anbote, in welchen die Abgabe des_Brennholzes fur mehrere Stationen bedungen wird, werden unbedingt von 

der Verhandlungs-Commission zuriickgewiesen.
Nachtraglich oder in telegrafischer Form einlangende Offerte, fe-ner Offerte, weluhe an ein kiirzeres, ais ein Impegno 

von zw ólf Tagen gebunden sin d , werden gleichfalls zuriickgewiesen. Offerte, in welchen eine Yerrngerung der vorschrifts- 
gemass zu leistenden Caution sich bedungen wird, bleiben unberiicksichtigt.

3. Das erlegte Yadium ist im Offerte genau zu specificiren. Gemeinden sind vom Erlage eines Vadiums und einer 
Caution befreit und werden ebenso, wie landwirthschaftliche Vereine und Producenten auf die vorstehend ausgescbriebene 
pachtweise Besorgung der Militiir-Verpflegung besonders aufmerksam gemacht.

4. Die Holzgattung ist im Offerte genau zu bezeichnen. Wenn Mischholz offerirt wird, so muss der P e.zentsatz der 
beigemischten einzelnen Holzsorten bestimmt angegeben werden. Anstatt harten kann a ch weiches Brennholz offerirt wer­
den. Bei der Beurtheilung letzterer Offerte wird ein m3 bartes Brennholz 1 */„ m3 weiches Brennholzes gleichgehalten.

5. Das zur Gebiihr als Kasern-, Koch- und Heiz-Service entfallende Brennholz wird in der Regel halbmonatlich d. i.
am 1. und am 15., jenes fiir sonstige Zwecke am 1. eines jeden Monats im Vorhinein gefasst.

Die Abgabe des Brennholzes sowie der Steinkohle hat in der Arendirungs-Station stattzufinden.
6. Das Brennholz sow ie die steinkohle ist in alien Stationen von den betreffenden Arendatoren den fassenden Par­

theien in ihre Ubicationen zuzuffihren. — Dem Offerenten ist es freigestellt, den Fuhrlohn in den Preis des Artikels einzu-
beziehen, oder per Kubikmeter beziehungsweise Meterzentner separat zu bedingen.— 1st der Fuhrlohn nicht separat bedungen, 
so wird angenommen, dass derselbe in dem fiir Holz beziegungsweise Steinkohlen eingestellten Preis mit inbegriffen ist und 
es wird hiernach auch das beziigliche Anbot beurtheilt werden.

7. Die Offerenten verzichten beztiglich der Erklarung der Heeres-Verwaltung tiber die Aunahme ihres Offertes auf die
Einhaltung der im § 862 des a. b. G. B. dann in den Artikelu 318 und 319 des osterr. Handels - Gesetzes fiir die E rkla­
rung der Annahme eines Versprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen.

8. Die naheren Bedingnisse konnen jeden Tag wahreud der gewdhnlichen Amtsstunden bei dem Militar-Verpflegs- 
Magazine in Przemyśl eingesehen werden, woselbst das fiir die Verhandlung in zwei gleichlautendeu Parien eigens vorberei- 
tete Bedingniss-Heft vom 30. Juni 1890 erliegt.

Daselbst konnen auch die vorgeschriebenen Bedingnisshefte gegen Erlag von vier ( 4 )  Kreuzern fiir den einzelnen
Druckbogen, ferner vorgedruckte Blanquetts zu Offerten unentgeltlich bezogen werden, worauf die Unternehmer um so mehr 
aufmerksam gemacht werden, als jedes Offert unbedingt nach dem untenbeigefiigten Formulare verfasst sein muss

Ueberdies konnen diesbeztigliche Inf (rmationen auch bei der k. u. k. Inteudanz des 10. Corpj, dann bei dem k. u. k. 
Militar-Verpflegs-Filial-Magazine in Sambor eingeholt werden.

9. Jeder Offerent muss im Offerte ausdriicklich erklaren, dass er sich den Bestimmungen des fiir die Yerhandlung 
vorbereiteten Bedingniss-Heftes vom 30. Juni 1890 vollstandig unterwirft. 

Offerte, welche diese Erklarung nicht enthalten, werden nicht beriicksichtigt.

Verwaltungs-Comm issions  de k. u. k. Militar-Verpflegs-Magazins.
P r z e m y ś l ,  am 30. Juni 1890.

Poszczególne określenia.
1- Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty- Każdy przedsięciorca, który komisyi rozpraw nie jest dosta­

tecznie znanym, ma dołączyć świadectwo swej rzetelności i możności dostawy na dzierżawę, o którą się ubiega, datowane 
nie później nad dwa miesiące od daty niniejszego ogłoszenia.

Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym protokołowanych firm, są upoważ­
nione Izby handlowo-przemysłowe, w których okręgu firmy mają swoją siedzibę. Osobom trudniącym się interesami handlowo- 
przemysłowemi a niemającym protokółowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do miejsca zamieszkania władze 
polityczne pierwszej instancyi.

W celu otrzymania świadec wa rzetelności i możności dostawy, mają strony wnieść pisemne podanie do odnośnej 
Izby handlowo - przemysłowej, względnie do przynależnej władzy politycznej, z dołączeniem marki stemplowej na 50 ct., 
w którćm podaniu ma być dokładnie oznaczony cel wystawienia t k o weg o  i dla jakiej dzierżawy jest ono potrzebnem.

W podaniu ma b jć  oznaczony także dzień rozprawy publicznej z tern zastrzeżeniem, że św iadectwo żądane ma być 
przesłane do przeznaczonego terminu do c. i k. Intendancyi 10 Korpusu.

Na takie podanie wystawioną będzie proszącemu ze strony Izby handlowo-przemysłowej, względnie władzy politycznej, 
rCzolucya opiewająca w ten sposób, że żądane świadectwo rzetelności i możności dostawy wysłane zostało w drodze urzę 
dowej do władzy wymienionej przez wnoszącego podanie; tę rezolucyę zaś należy załączyć tymczasowo do oferty. Oferent 
winien dopilnować wczesnego odesłania świadectwa w ten sposób, ażeby takowe nadejść mogło z pewnością w dniu poprze­
dzającym rozprawę do tej władzy, która ją  przeprowadza.

Następstwa wskutek możliwego spóźnienia ponosi w każdym razie oferent.
2. Oferty mają być oddane Komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do rozprawy najpóźniej do godziny lOej 

przed południem.
Podania cen zbiorowe, to jest takie, w których dostawa drzewa opałowego dla więcej sfacyj. zawarunkowaną będzie, 

zostaną przez Komisyę rozpraw nieuwzględnione.
Później lub drogą telegraficzni nadeszłe oferty, następnie oferty, które obowiązują na krótszy czas, jak na termin 

12 dni, będą również usuniete. Oferty, w kfórych oferent do złożenia tylko jednej części, nie całej przepisanej kaucyi się 
zobowiązuje, nie będą uwzględnione.

3. Złożone poręczenie ma być w  ofercie dokładnie wyszczególnione. Gminy zwalnia się od poręcznego i kaucyi 
również zwraca się ich szczególną uwagę, jak  niemniej towarzystw gospodarczych i producentów na powyżej rozpisaną do 
stawę dzierżawną zaopatrywania w żywność wojska.

4. Gatunek drzewa ma być w  ofercie dokładnie oznaczonym. Skoro drzewo mięszane będzie oferowanem, to musi 
procent mięszanych gatunków drzewa wyraźnie być podanym.

Zamiast twardego drzewa można także miękkie drzewo oferować. Przy osądź niu tychże ofert będzie jeden m3 twar­
dego drzewa równo 1% m3 miękkiego drzewa trzymane.

W podaniach cen na węgiel kamienny ma oferent w yszczególnić oprócz nazwy węgla, kopalnie i miejsce położenia tejże.
5. Drzewo opałowe i węgiel kamienny przypadający jako należylość serwisu opałowego dla kasarń i do gotowania 

będzie w zasadzie półmiesięcznie, to jest 1 i 15, owo do innych zaś celów 1 każdego miesiąca z góry pobierane.
Dostawa drzewa opałowego ma się odbyć w stacyi dzierżawnej.
6. Drzewo opałowe jako też i węgiel kamienny ma być we wszystkich stacyach dostawiony przez dotyczących 

dzierżawców pobierającym oddziałom wojskowym do ich zamieszkania. — Zostawia się do woli oferentowi doliczyć zapłatę 
przewozu do ceny artykułu, albo też umówić się oddzielnie za przewiez enic od metra kuhicznego lub cetnara metrycznego.— 
Jeżeli zapłata przewiezienia nie je s t  oddzielnie umówioną, natedy uważa s ię , źe została ona włączoną do ceny drzewa, 
i węgla kamiennego i według tego ocenioną będzie także dotycząca oferta.

7. Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych te rm in ó w  ze st ony zarządu wojskowego co do przyjęcia ich 
ofert, jak  to oznacza § 862 kodeksu cywilnego i artykuły 318 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia 
jakiego przyrzeczenia lab oferty.

8. Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w każdym dowolnym dniu podczas godzin urzędowych, w kanee- 
laryi magazynu potrzeb wojskowych w Przemyślu, gdzie się znajduje także w dwóch równobrzmiących egzemplarzach dla 
rozprawy wypracowany zeszyt warunkowy z dnia 30 czerwca 1890 r.

Tamże mogą być także wydane przepisane zeszyty  warunkowe za złożeniem czterech (4) centów za każden arkusz, 
następnie bezpłatnie blankiety drukowane na oferty, na co tembardziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta 
musi być bezwarunkowo według poniżej umieszczonego formularza ułożoną.

Nadto mogą być dotyczące informacye także u c. i k. Intendantury 10 korpusu,' potem w Urzędzie filialnym maga­
zynu wojskowego w Samborze udzielone.

9. Każdy oferent ma w  ofercie wyraźnie ośw iadczyć, że poddaje się w  zupełności ustanowieniom przygotowanego 
na dotyczącą lozprawę zeszytu warunkowego z daty 30 czerwca 1890 r. 

Oferty, niezawierające tego oświadczenia, nie będą uwzględnione.

Komisya adm in is t racy jna  c. i k. Magazynu dla  po trzeb  wojskowych.
P r z e m y ś l ,  dnia 30 czerwca 1890 r.

gter erklare hiemit infolge Kundmachung Nr. 2142
ungeschwemmt i 423 kg. I zu 

a, i 282 kg. j zu
1 Cubik-Meter hartes Brennholz 
1 Cubik-Meter weiches Brennholz

Eventuell Stampiglie 
des Offerenten.

Ich Geferti

50 kr. 
Stempel.

OFFERTS -  FORMULARE:

O F F E II T.
zu
zu

fi................................................. . K r .  s a g e ! ........................................................................   G u l d e n ...........................................................  Kreuzer
! ! ! ! fl. Kr’, sage ! .    G u l d e n ................................................................. Kreuzer

fi...............................................G e w e r k e ...............................................................................................................................................................................................................................
fl...........................................................Kr. s a g e ! .......................................................................  Gulden . . . . . .  Kreuzer

Kr. s a g e ! ............................................................Kreuzer per Kubikmeter, , , .
Kr. sage! . . . . . . .  Kreuzer per Kubikmeter den fassenden Partheien in lure Ubicationen zuftihren und fUr dieses Offert mit dem beilie-

uiuui v u u ...............................................u. ucoicucun .u , . . sowie mit meinem gesammten beweglichen und unbeweglichen Vermiigen haften zu wollen.
Ferner verpflichte ich mich im Falle, als ich Ersteher bleiben sollte, langstens binnen 14 Tagen nach hievon erhaltener amtlicher Verstandigung das Vadium auf die 10 procentige Caution zu erganzen, und laume,  wenn ich dieses unterliesse, 

der Heeres-Verwaltung das Recht ein, diese Erganzung selbst durch Rtickbehalt des Arendirungs-Verdienstes durchzufllhren. . ,
Ubrigens unterziehe ich mich, ausser den in der Kundmachung verlautbarten, auch jenen Bedingungen, welche in dem fllr die ausgeschriebene Verhandlung vorbereiteten Bedingmss - Hefte vom 30. Juni 18.10 entbalten sind.
Laut auruhenden Bescheides der . . . .  zu . . .  . wird mein Soliditats- und Leistungsfahigkeits-Zeugniss direct der k. u. k. Iotendanz des 10. Corps tibermittelt werden.

am . . . .  t en . . . .  1890.
Unterschrifit (Vor- und Zuname) des Offerenten 

wohnbaft in . •

1 Meter-Centner Steinkohle aus dem.

Brennholz gegen Verglitung von 
Steinkohle gegen Verglitung von 
genden Vadium von fl. bestehend in

Das Offert ist zn siegeln und auf der Aussenseite des Converts beizufugen:
Offert infolge Kundmachung vom 30. Juni 1890 zu der Verhandlung am . 1890. (1667)
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K S I Ę G A R N I A

G. Gebethnera  i Sp. w Krakowie
otrzymała ua skład główny:

n o m
p rz y  s p ro w a d z e n ia  z w ło k  ś. p .

A d a m a  M i c k i e w i c z a
pow iedziana w czasie  nabożeństw a w K a ­
ted rze  na Wawelu dnia 4go lipca 1890 r.

p r z e z  X . W t. Chofkowskieyo.
Cena 6 0  ct., z przesyłką pocztową 6 5  ct.

M aa tery a ły  do d z ie jó w  o s ta tn ie g o  s tu le c ia  
R z e c z y p o s p o l i t e j  Po lsk iej .

T r z e c i  Maj i T a r g o w ic a
z e b r a ł i u ło ż y ł  *S. K o rw in .

Cena 1 złr. 5 0  ct., z przesyłką pocztową 
1 złr. 6 0  ct.

Handel  g a l a n t e r y j n y  i n o r y m b e r s k i
pod firm ą:

P o rę b s k i &  Z in i le r
w  K r a k o w i e

z ukończoną najmniej 2 klasą gimaa-yal.
lub realną. (1654 3-3)

P r z y c z y n e k  dc dz ie jów n a s z e j  w a lk i  
o w yzw o len i e .

Pieśni Antoniego Szaszkiewicza
wr«z z jego życiorysem wydał S tefa n  

B a szczyń sk i.
Cena 8 0  ct., z przesyłką pocztową 8 5  ct.

X . w . B E R G . (1670-2-6)

P A M I Ę T N I K I
o po lsk ich  s p i s k a c h  i p o w s t a n i a c h  

1 8 3 1 - 1 8 6 2 .
Cena zł. 2 .  z przesyłką pocztową zł. 2 - 2 5 .

Do sprzedania
w Krakowie przy ulicy Krowoderskiej 

w cudnem położeniu

p a ł a c y k
o p ię tnas tu  pokojach, z możliwym kom­
fortem i wygodą budowany, z pralnią, 
wodociągiem, łazienką, kaloryferem do 
ogrzewania s a l ; osobnym domem dla 
ogrodnika, z park iem  i ogrodem wa­
rzyw nym , cała zaś przestrzeń mieści 
w sobie 4 8 0 0  sążni kwadratowych, a 
który ewentualnie może być gruntem 
bu d o w lan y m ; na żądanie może być 
odcięty ogród, a sprzedany s&m pałac. 

[1662-2-4]

M edal m in is terstw a  handlu  18 81 .

Medal  b r ą z o w y  
1872.

Medal  s r e b r n y  
1881.

Medal  s r e b r n y  
1882.

Medal  s r e b r n y  
1870.

1 L F R K D  B I A S I O I
optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagielońskiego, 

w  K r a k o w ie ,  R y n e k  14.
M A G A Z Y N  Z A Ł O Ż O N Y  W R O K U  1 8 0 1 .

Instrumenta  optyczne,  fizyczne i matematyczne.
Jako dostawca pie-wszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik oknli- 

stysznycb, posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możLwe przy 
bory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku, które podług recept tak 
zwyczajnych jako i kombinowanych przepisywanych przez PP. Lekarzy Okulistów 
jak  najdokładniej i sumiennie wykonywuję. (1303 8-)

FABRYKA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH, ORTOPEDYCZNYCH
I BANDAŻY.

GŁÓWNY SKŁAD ŚRODKOW OPATRUNKOWYCH I DO PIELĘGNOWANIA CHORYCH.
Ceny u m iark ow an e.

ts
poszukuje pewna zDana fabryka likierów 
(dom wywozowy). Łaskawe oferty t y l ­
k o  z d o l n y c h  kompetentów z bardzo 
dobremi poleceniami nrzyjmuje K u t l o l f  
H o s s ę  w W i e d n i u .  I., Seilerstatte Nr. 
2, pod lit.: „C . 3 0 8 0 “. (1573 2-2)

B a n k r o l n i G z y  w e  L w ow ie
przyjm uje do dnia lOgo sierpnia b. r  

zamówienia na

oryginał, pszenicę banatkę
jakoteż

k r a j o w e j  p r o d u k c y !
niemniej (1669-23;

pszenicę Mraig i żyto trzcinowe.
STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
rów nież W ie d eń sh le j  z  zakład. 

M a u r y c e g o  H a y a  
także Józefa Freysingera w Nisku 

oraz prof. Barańskiego i Kretowicza  
dostać m ożna

w  a p te c e  „pod O w taadą

K r a k o w ie  p rzy  u licy  F lo ry a ń a k ic j
(1186-14-'

warschau] co
tHCO

|W I  EN _______

|budapest| S E C ^ S J 5 ew I
I t t o t i

prac J i h e i
[ikksbruck

Portland Cement 
I: Wapno K u f s t e i n s k i e  

Gips murarski
najkorzystn ie j nabyć m ożna ('338-6  ' 

,  W  HANDLU <

I  Stanisława Feintucna
W  K H ł H O W I K .

NAJLEPSZA.
SZWAJCARSKA
C Z O K O L A D A

n n  - u a r e U  . . s t o w y c l .  f o l o  200 ,a tu n -  
I ków 45 c., lOO różnjch * u e j .
HU j rfr. 70 c. IS O  lepsayc*' 
ich 1 złr. 70 c. « .  5f.echH.eyer, ma
r g .  Z a k u p n o . W y m ian a . O 008 U  1

p i ę k n o ść  kobiet 1
I pow ab

n ie ty lk o  podności się p rzez  s t a r a n n e  
p i e l ę g n o w a n i e ,  lecz tak że  zachow uje 

do późnego w ieku.
O dznaczony w P a r y i n  zło tym  m edalem

CKEIT1
U H  O L I C I 1

je s t  w ytw orem , 
k tó ry  pod  w zględem  doskonałości j e s t  j e ­
d y n y m *  d latego  najgoręcej polecić go  i  
m ożna in te ligen tnym  paniom  do oczyszczę- < * 
n ia  cery  z pb-m i n ieczystości i do je j  o  

p ielęgnow ania.
Do nabycia jest CREM GROLICH w słoi 

kach  do 60 cnt. we w szystk ich  znaczn ie j­
s z y c h  handlach. -  K upując trzeb a  żądać 
w yraźnie „odznaczonego medalem kremu 
Grolicha“ , p on iew aż  istn ie ją  nasladow am a

b W Wh r a U o w i e  m a na sk ładzie  W. Re- 
d v b w I ł z e ” z o » i e  I. S chsitte r . Sp., 
dyK . w ■** R nsker w T a r n o p o l u  
we L w o w i e  z . BBCKsr, 4-3-20)
F . Jam rogiewicz. '

CARBOLINEUM AVENARIUS
najtańsza  pow łoka " t a m y
chroni trw ale  w szelkie z drzew a ,na
wpływ p o w i e t r z a J n ^ b Z -  
szopy, m agazyny, w erandy, d a c t iy g ^  mły-ńgkie

P T  . . 1’ n r /e d  em ciem , butw ieniemi ścieki w odne ltp . p rzed  p ic ie m , .
i grzybem . K ażdy robotn ik  może uskutecznić 
pow lekanie. 5 k lg . op łatn ie  mtr»  . 7 0 7 1  u oa\ 
czki pow lekane p róbne  darm o. )

C. k. uprz

icKane piuuuo u<u *uv.

Ą NTI-B AKTERION' . k. uprz.

Jedyny bezw onny środek odw ietrzają  y  
pełnego usunięcia n  emiłej woni * ’
śm ietników, stajen itp. Chemicznie czy y  P 
biega ochronnie przeciw zarazie u bydła i. służy  
jako środek przeciwgnilny do PTze“ J *  : 0„łat' 
Prospekty ,świad. i przepisy użycia darmo Pł

Fabryka karbolineum Amstetten 
t v e n a r l u i  Sc 8 c I ^ r a n ^ *, 0 , e , ,

Wien, III. Hauptstr. 84.

A  A  A  A.

Na wystawę powszechną w Wiedniu i widowiska  
pasyjne w Amergau

od ejd zie  ze  L w o w a , d n ia  3  s ierp n ia  o ffodz. 6  
rano osobny p o c ią g  to w a rzy sk i po zn iżonych  

o p o ło w ę  c e n a c h  na  k o le jach .
W y staw a  tegoroczaa w W ie d n iu ,  swoją okazałością prześcigła 

w sz js tk ie  tego rodzaju wystawy na śmiecie, a zwidzanie jej u ła tw ia  
nietylko- zniżona c m a  jazdy (tam  i napow rót I I  kl. 28  złr., I I I  kl. 
16 złr. 85  c t ) ,  ale także tańszy wstęp na wystawę, tańsze pomie z 
kania  w domach prywatnych i przewodnictwo Polaków po W iedniu . 
W  połowie sierpnia odbędą się w P ra te rze  festyny śpiewaków z całej 
E uropy . W końcu sierpnia ta rg  zbożowy (1683-2-4)

W id o w isk a  p a s y j n e  w A m e r g a u ,  odbywające się r a z  n a  10 lat,  
przedstawiają żywot i ukrzyżowanie C hrys tusa ,  przez miejscowych 
aktorów dokonywane. Biletów jazdy  po zuiżonych cenach, koleją lub 
parowcem i o m m b asam i,  z W iedn ia  przez Monachium do Am ergau, 
dostarcza przedsiębiorstwo, k tóre  u ła tw ia  pobyt w ho te lach ,  bilety  
na widowiska i zwiedzenie zamków królewskich w Bawaryi.

Kar ty  leg i tym acy jne  do pociągu ze Lwowa do W i e d n i a , w yda­
wane będą od 2 0  lipca b. r. w biurze ekspedycyjnym kolei galicyj. 
(Hote l  Z o r ź a )  w e  Lwowie ,  tudzież przy kasach kolej iwy, h w Brodach, 
Podwołoczyskach, Tarnopolu, P rzem yślu , J  irosławiu, Sokalu, Rzeszo­
wie, Tarnowie, Tarnobrzegu, B o c h n i— Krakowie ,  Oświęe mie i Dzie­
dzicach. B ile ty  jazdy do tego poc ągu, ważne są na  dni 30.

Od zarządu  podróży tow arzy sk ich .
F T T T f  y ? T f  H  y  f  f ' f f T  T f " F ?  T  W W W ' * '

Zawiadomienie.
L. 3986. - (1605 2-2)

W celu zabezpieczenia dostawy drzewa opałow ego, względnie węgla 
kam iennego, w okręgu c. i k. I .  korpusu  na rok  1 8 9 0 — 1 8 9 1 ,  odbędą się 
następujące rozprawy, a t o :

dnia

28.

29.

31.

ciOPh

c3 .
*5 *"■P.O
.2 so w  ^

w u r z ę d z i e

T a r n o w i e
aos:A-i-+-»
c«PsO
03N
OŁD<V
O

O
£
P3a
S3
cito
c ia

O ł o m u ń c u

Krakowie

dla  s t a c y i

Tarnowa
Nowego Sacza
Opawy
Karniowa
Cieszę na
Bielska
Uiom uńca
Przerowa
Prościej owa
Hranicy
Szumberga
W ado-wic
Chrzanowa
K en t
Niepołomic
Bochni

UWAGA.

5-03
£c3N2
c8*
03  .

c3 3
*3 .2 
^  3
S3 NO

£ aO Ol
^ "5

O rj
S dS O  a

a
aa

.2N
O
«  es

i ta mP  i<v
.2 

r-a f l

£

a

flS3—cS
£
CSJ .Iz,00 o c3 •N © S 

P3 N cl
«  a a

B: 3

** a
«2

.&•-* 
<M |  
cS c

'a13

” •1 
^ §

- i® o 
&•> N

-O J3
es o

.a g
N O
5 -2 »- 2. o, 5*
0. ►
6 ja
I  §

g,
® « -a 6c ci ot« a

• I f ,

a § a
I iiten d an t ura c. i k. i go H orpusu.

i r  I w o n i c z

AMAESTRANI 
S T  G A L L E N

W  SZWAJCARYI

ŚWIEŻĄ WODĘ
„ C K i g l e l k a * *
ze zdroju Ludwika, zaliczoną do najbil 
nifcjszycli w Enropie szczaw słono-fclkaL- 
cznyth jod zawierających, rozmyli główny 
sk’ad wywozowy p o i firmą: (1198 10-12)

Alojzy Muszyński w Grybowie.

Najlepszym, najtańszym, najpewniej, i najstarszym

środkiem nawozowym
na bnraki cukrowe, chmiel, wino, ziemniaki, len, nprawę jarzyn, jak wogóle

wszelkie płody rolne,
tudzież  w każdej' g leb ie  trw ale  dz ia łaj'ącym , k tó ry  może być udow odniony licznem i św ia­

dectw am i uznanych słynnych gospodarzy wiejskich, je s t
z g ę s z c z o n y  n a w ó z  z b y d ł a

(Engrais de boeuf),
k tó ry  dostarczają  punk tualn ie  w ściśle p ręczonej zawartości azotu organicznego, kwisu  

fosforowego i kali, obok  m niej więcej 60°/„ organicznych substancyj 
pierwsze c. k. w. uprz. i pat. austr. w ęgie.. fabryki zgęszczonego nawozu z bydła w Teme-

szwarze i Aradzie (orOder Saxl). (923 40-56)
Centralne biuro w Wiedniu, IIM., Kenuweg' Mr 20/20.

P ró b k i i b roszury  darmo i opłatn ie. - m ©

O ilznttcxony iiie ilu lam l nn  w ie lu  wy»l»»*ach g<>mnnlarczo-rolnle»ych. 
I lm a n ia  ilżokojwhicli k lu b ó w .

H W 1 Z D Y
proszek pożywczy dla bydła

dla k o n i ,  b y d ł a  r o g a t e g o  i o w i e c ,
1 flaszka 1 zlr. 40 ct.

K W I X D Y
c. i k. wył. uprzyw. płyn przywrotczy

(w o d a  do  m y c ia  d la  k o n i)
1 pudełko 70 ct., pół pudełka 35 ct.

. /  . . . ,  d l a  K o n i  i b y d ł a .  — W skrzynecz-Kwizdy k arm a  pożyw cza kaCh p0 6 zir. j 3 zir-) w paczkach po
30 centów.

Kwizdy W azelina na  kopyta końskie, E a j a c e 'k o p y t a 1! -
1 puszka złr. 1 cnt. 25.

Kwizdy kit na kopyta g 1*",*1"* U8ka
K u ,i7r iv  n r n c T s b  l i la  ś u iiń  ''la w /mocnienia k f i r . n j  i szyb- 
l \n i£ .U J  p iU o L C lt U la  o n i l l  kjej pomocy dla wynędzniałych zwierząt.

Wielka paczka 1 zlr. 26 centów, mała paczka 63 centy.
)/„,■ j „  « |la  z w i e r z ą t  d o m o w y c h .  1 sztukaKWIZdy mydfO do m ycia 40  cent., 1 mała puszka 80 cent., wielka

puszka 1 złr. 60 cent.
Kwi/rlv mwriłn <;infłłniAifl dw polerowania iIVWIZUy m y u iu  blUUlUWU k o n s e r n o w a n i a  s i o d e ł  i s h ó r .

1 puszka 1 złr. (415-5-11)
Celem, uchronienia się p rzed  naśladuwaniam i, należy uw ażać na powyższy

znak ochronny.

F r a n c isz e k  J a n  K w iz d a , a p te k a  obw od ow a  
w  K o rn eu b u rg ii  pod W ied n iem ,

c. i k. austr. i kr. rumuński nadworny dostawca wyrobów weterynarskich.

K W I Z D Y
proszek pożywczy dla bydła x

. i k. uprzyw. płyn przywrotczyK W I Z D Y  c
i Kwizdy wyżej wymienione wyroby

są  praw dziw e do nabycia  we w szystk ich  ap tek ach  i sk ładach  ap tecznych  państw a
austryacko-w ęgiersk iego .

► 4

Z a k ł a d  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y  (w Galicyi), stacya kolei Transwers.
S z c z a w y  a l k a i .  s ł o n e ,  j o d  1 b r o m  zawierające, 

skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, 
w chorobach skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie, nieżytach błon |  
śluzowych, zapaleniach stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach f

kobiecych.
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.

Mleko, żentyca, Inhalatoryum.
|  Z n a k o m i t a  s t a c y a  k l im a t y c z n o  - l e c z n i c z a .

Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września. 
Mieszkania w 1. i ostatnim sezonie o 1/3 część tańsze.

Rady lekarskiej udziela: Dr. Kl. Dębicki, b. asystent kliniki Uniwer. Jagiell.,
lekarz zakładowy. [777-19 2 0 ]

Zastępstwo sprzedaży wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe: 
WPP. J. Wentzl, J . Goldwasser w K r a k o w i e ,  oraz w a p t e k a c h  
miejscowych i prowincyonalnych, oraz w składach wód mineralnych. 

Prospekta rozsyła opłatnie D yrek cya .

1 S T *
-£ • T Y Ł A . B Ó L U  Z Ę e

Vfr\ u ivnra

WIELEm 0 : 0 : B E N E D Y K T Y N Ó W

kto używa

E lixiru , Pudru i P a sty  do Zębów

O p actw a  w S O U L A C  (G-ironde)
D o m  M A G U E L O N N E , P r z e o r

2 MEDALB ZŁOTE : w Bruxelli 1880 r. 1 w Londynie 1884 r. 
NAJWYŻSZE NAGRODY

W Y N A L E Z I O N Y  
w  ro k u ęrzez  P rzeo ra  

RA BOURSAUO1 3 7 3  pioi
« C odzienne użycie  k ilk u  k ro p li E lixiru do 

Zębów Ojców B enedyktynów  rozpuszczonych  w  pó ł 
szk lan k i w ody  zap o b ieg a  i leczy  próchnien ie  
zębów , k tó re  b ieli i w zm acnia  ja k  rów nież  / 
odśw ieża i u tw ie rd za  dz iąsła  w yborn ie .

« O ddajem y p raw d ziw ą  usługę n aszy m  c zy te l­
n ikom  zw raca jąc  ich  uw ag ę  n a  te n  s ta ro ż y tn y  i 
u ż y teczn y  p re p a ra t  najlepsy ze Środków leczących i  
jedyn ie  zapobiegających wszelkim  cierpieniom zębów.i>

Dom zał»ionp te 1807 r. ■ ■ ■ b a b
AGENT GŁÓW NY 9  E L  U l  W  I I M

Z najd u je  sie we L w ow ie w  a p t. :  P P .  M iko lascha , W ew iór- 
s k ie g o , B lum enfelda  i w sk ładzie  p e rfu m  P . J g .  J a h l a ; w l  
K rak o w ie  w a p t. P P .  R e d y k a , W iszn iew sk ieg o , T ra u c z y ń - | 
sk iego i S ied leck iego , i w  m ag azy n ie  perf. P .  D o n n in g .

(1131 32 37)

3 , ulica Huguerie, 3 
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M ^ T a n i e  w y d a n i a
J. Chociszewskiego.

Książeczką o Kościuszce, dla dz eci polskich, 16o, 96 str. 20 c.
Pięć powieści dla ludu, napisała księżna Marya Czartoryska 12o 

48 stron, 17 centów. ’ ’
Kas ruda. Powieść Eliizki Krasnohorskiej, 8o, 66 stron, 35 cnt.
Bojomir czyli zaprowadzenie chrześciaństwa w Łużycach. Powieść dla 

ludu polskiego 8o, 191 stron, 41 cent.
Gtawędy starego leśniczego, z 12 rycinami, 8o, 100 str. 50 ct.
I* ó *  k o p y  w e s o ł y c h  o p o w i a d a ń ,  zebrał J. Ch. 12o, 48 str., 15 ct.
Opowiadania o zbójcach, strachach, czarach, o zaklętych 

skarbach i o podobnych niezwykłych sprawach. 8o, 79 str., 30 ct.
Mała hlstorya polska z 20 obrazkami. Wydanie 3. 12o, 95 str., 20 ct.
Jan I I I .  Sobieski, król polski i obrońca chrześciaństwa, jego życie 

i czyny, na pamiątkę 200-letniej rocznicy obrony Wiednia, dla ludu 
i młodzieży w krótkości opowiedział J . Chociszewski. Z 12 rycina­
mi, 12o, 160 str. 41 cent.

Książeczka o Sobieskim dla dzieci polskich. 16o, 64 str., 
z rycinami. 17 c.

Sobieski pod Wiedniem dnia 12 września 1683 r. Na
pamiątkę 200-letniego jubileuszu napisał J. Chociszewski. 8o, 34 
str., z 12 rycinami. 15 c.

Powiastka o wietrze. Napisała dla młodzieży Eliszka Krasnohor- 
sk a , z czeskiego przełożył J . Chociszewski. 8o, 56 str., z 7 ryci­
nami. 41 cent.

Skarbczyk poezyl polskiej dla ludu 1 młodzieży, 12o, 
256 str., 50 ct.

Trzydzieści pleśni 1 piosnek dla rzemieślników, 16o
48 str. opr., 20 ct.

Bukiet powtnszowań dla dzieci 1 młodzieży z dodatkiem 
listów prozą, 12o, 88 str., 30 ct.

Kupujący naraz za 2 złr., otrzymuje w dodatku 
bezpłatnie książeczkę powieściową z rycinami 
p. t. „Piast” 1 „Wiarus”.
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I>« nabycia w Administracji 
w Krakowie.
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CZAS z Niedzieli 20 Lipca 1890.

Odpowiedź.
P. Adam Kaczurba, jak zawsze w po­

lemice ze m ną, tak i teraz mija się 
z prawdą utrzymując, że cenę mego arty­
stycznego wydania Grottgera zniżyłem 
z 15 złr. na 2 zlr. Oświadczam, że ceny 
mego artystycznego wydania nie zniżyłem, 
tylko przyniosłem ludowe, popularne wy­
dani Grottgera za cenę 2 złr., które jest 
najzupełniej tukiem samem, jak 
wydanie p. Kaczurby za 4 złr.

Co się zaś tyczy zapowiedzianego przez 
p. Kaczurbę atlasu zoologicznego, który 
ma być tańszem wydawnictwem konku- 
rencyjnero, skierowanem przeciwko mojej 
firmie, oznajmiam tyle tylko, że p. Aron 
Pinkus, antykwarz w Brodacb, idąc za przy­
kładem p. Kaczurby, zamierza również 
mym wydawn;ctwem czynić konkurencyą 
i w najbliższym czasie ogłosi następujące 
in sera ty:

„Atlas zoologiczny u Bon- 
dego kosztuje 20 guldenów, 
a u mnie atlas zoologiczny dla 
dzieci tylko 20 cent. kosztuje. 
Defektowny kosztuje 10 do 15 
centów. (1688)

Aron Pinkus z Brodów .“

W
pomiędzy Debreczynem a W. Waradynem, 
milę od kolei, w okol cy z ladnośeią sło­
wiańską i węgierską — w obszarze 456 
mórg, w czem 240 mórg pysznego lasu 
dębowego (z których 80 mó-g do cięcia), 
reszta ziemi ornej, łąk i pastwisk, wszyst­
ko I i II klasy — ma po 40 złr. za mórg 
pod borzy8tnemi warunkami wypłaty Jan  
Słrycharski w K r a k o w i e ,  ul. Długa 4 
do sprzedania. (1676-1-4)

Aparatado mycia szyb
sztuka po 50 centów,

poleca handel (1672-1-)

W .  Krzysztofowicza
w K rakow ie, lin ia A— B, Nr. 37.

Poszukują umieszczenia:

Nauczycielka Polka
w średnim wieku, z patentem, doskonała w mu­
zyce, mówiąca po francusku ja k  rodow ita F ran ­
cuzka , mieszkała bowiem przez kilka lat we 
Francyi, po niemiecku jak  Niemka i znająca do­
brze języ k  angielski i  w łoski;

Nauczycielka Niemka
z patentem, muzykalna, mówiąca biegle po fran­

cusku i angielsku;

Grorzelany
z chlubnemi świadectwami z samodzielnego za­
rządzania większemi gorzelniam i, a obeznany 
przytem z wczelkiemi najnowszemi urządzeniami 

gorzelni;

K i i  urzędników gospod arczycii
do zarządzania samodzielnie większemi ma ąt 
kami, albo też pod dyspozycyą dziedzica, a obe­
znanych dokładnie z uprawą ziem i, chowem 
inwentarza, gospodarstwem fabrycznem, wogóle 
b. postępowych w swoim zawodzie. (1682-1-2;

R. M. Koczorowski,
KANTOR KOMISOWO REKOMENDACYJNY

egzystujący od lat 21
w  P o z n a n i u .

Dla Aptekarzy!
Sprzedaży, kupna i dzierżawy aptek, jako też  po­
sady dla zdolnych farmaceutów — pośredniczy 

Ul kołuj laarczewskl we Lwowie.
(1690-1-7)

Willa
do sprzedania — o dwa kilom etry od Krakowa, 
z obszernym murowanym domem o dziewięciu 
pokojach i innych wygodach gospodarskie!-. — 
Stodoła, stajnia i oficyna murowane. — Położenie 
piekne, otoczona ogrodami z doborowemi owo 
cami, szparagarnią i t. d. — Przy tem 14 morgów 
wyborowej ziemi ornej. — Cena przystępna. — 
Bliższa wiadomość przykul. M i k o ł a j s k i e j  Nr. 2, 
u  adw okata p. Ferdynanda W ilkosza. (1686-1-5;

Hąkę kościaną
preparowaną i Superfosfaty, z poręczeniem za­
wartości odpowiedniej ilości azotu i kwasu fosfo­
rowego, z pierwszorzędnych fabryk szląskich — 
sprzedaje po cenach fabrycznych

J . B . P R L  B E R ,
S K Ł A D  MA S Z YN  R O L N I C Z Y C H  

K raków , u l. F lo ryań ska  Nr. 32.
(16*9-1-3)

Aviso.
Am 30ten Ju li 1890 um 10 Uhr 

Yormittags findet bei der k. und k 
lO tea C orps - Intendanz in Przemyśl 
m ittelst Entgegennahme schn Micher 
Offerte die Sicherstellung der arendi- 
rnngswei8en Abgabe der Artikel Brenn 
holz in den Stationen Sambor, Droho­
bycz, Stryj und Żurawica beziehungs 
weise der Steinkohlen in Przemyśl f i ir  
die Zeit vom 1. September 1890 bis 
31. August 1891 statt. (1668-1-2) 

A uf die beziigliche yollinhaltliche 
Yerlantbarung in der Nr. 163 vom 
18 Ju li 1890 wird hingewiesen.
Vom k. u. k. Mili tar-Verpflegs-Magazin 

in Przemyśl ,  am 12. Ju li 1890.

G o  D m Uw w  „ C s a - a /

t
(1687-1-2)

Za duszę ś. p.

ANNY z MALINO W SKICH

Piotrowi Moszyńskiej
jako w pierwszą rocznicę śmierci 

odprawi się

nabożeństwo żałobne
w kościele św. Anny  

we wtorek dnia 22 lipca 1890 r.
o godz. 10 zrana.

Realność
2 kilometr, od rogatki Krakowa, 15 mórg 
gruntu i ogrodów, porządny dworek i za­
budowania gospodarskie obejmująca, ma 
Jan  btrycharski w K r a k o w i e ,  ul. Dłu­
ga Nr. 4 do sprzedania lub na realność 
w Krakowie do zamienienia. (1675-1-3)

PŁASZCZE GUMOWE
H ESK IE I MAHSKIE

W WIELKIM WYBORZE
poleca magazyn (1673-1-)

W. Krzysztofowicza
w  K rakow ie lin ia  A —  B Nr, 37.

Biuro Nauczycielskie
J. z Wztieiskidi Paulus

W i e d e ń ,  Schottengasse L. 3,
poleca nauczycielki i bony narodowo­
ści polskiej, francuskiej, angielskiej 
i niemieckiej. (221-14 25)

U

Zakład medalików
Emanuel od Ś. Józefa*1
ir K r a k o w ie  p r z y  u l ic y  S ie n n e j  

p o d  N r . i  2.
Z dniem 1 sierpnia r. b. otwarty zostaje 

w Krakowie kon esyonowaDy przez Namie­
stnictwo i Ea nmcy wydanej karty pizemy- 
słowej tutejszego Magistratu — Żakład 
medalików, który będzie posiadał za­
pas gotowych medalików z wizerunkami 
świętych, z polskiemi napisami, oraz przyj­
mować będzie zamówienia ala wykonania 
na me,scu, o czem ma zaszczyt Wie'ebne 
Duchow.eństwo, Osoby prywatce i Panów 
Kupców zawiadomić. (1643-2-3)

W niedziele i święta zakład zamknięty 
i żadnych interesów załatwiać nie będzie.

wyrobu ręcznego z czysto lnianej przę­
dzy, blechowane, po najniższych cenach

F r a n c i s z k a  D ł u g o s z a  w Korczynie
obok KROSNA, 

zaszczyconego we Lwowie 1881 r. dyplom, uznania.
Nr. 2C szt. po zlr. 9 25, szer. 78 ctm .; Nr. 30 

szt. złr. II, sz ,r . 78 ctm.; Nr. 40 szt. zlr. 12, szer 
82 ctm.; Nr. 50 szt złr. 14, szer. 82 ctm. Płótna 
cieńsze webowe na koszule: Nr. 60 Bzt. złr. 16, 
szer. 85 c tm .; Nr. 80 szt. zlr. 19, szer. 85 ctm.; 
Nr. 100 szt. złr. 2 2 , szer. 85 centmtr. Płótna na 
p rześc ie rad ła : Nr. 30 szer. 150 ctm. 21 złr., Nr. 
5 i szer. 165 ctm. 28 złr. Długość każdej
sztuki wynosi 35 metrów.

Chusteczki do nosa z Nr. 100, 55 ctm. kwadr, 
ze szlaczkiem wokoło, cena tuzina 3 złr. Obrusy 
145 ctm. szer., metr po 90 cnt. Serwety 6> ctm. 
w kwadr , tuzin 3 złr. Obrusy, adamaszkowy wy­
rób, na 6 osób, 160 ctm. szer., z frendzlami wo­
koło i takież serw etk i, razem złr. 3 5 0 . Obrusy 
na 12 osób 160 ctm. sz tr., 250 długie z frendzla­
mi i 12 serwetek takież same, razem 6 złr. Dyma 
85 centm. szor., metr po 42 cent., sztuka 14 złr. 
Płótna żaglowe na letnie ubranie 65 ctm. szer., 
metr po 80 ct. Ręczniki 45 ctm. szer., 150 dług. 
tuzin złr. 3 7 5 . Ręczniki .g rubsze , 40 ctm. szer., 
34 dług., cena zlr. 7'20. Ścierki 75 ctm. w kwadr., 
szlaczek wokoło czerwony lub niebieski, tuzin 
złr. 2 '50. ijĘF~ Cennik na żądanie w raz z prób­
kami wysyłam opłacone. " V l l  (1637-2 3)

DOBRE I TANIE

machiny do cięcia szrub
trące do 1 calu angielskiego, także dla 
gwintów gazowych, posiada na składzie 
fabryka machin Pryderyka Herorei 
w W iedniu - Sfeulerchenfeld Haupt- 
■trasxe Mr. 03. (1139-6 6)

100-150
złr. i więcej mogą sobie uczciwe osoby miesię 
cznie łatwo zarob ić , jeżeli zechcą się poświęcić 
pilnie sprzedaży urzędownie pozwolonych losów 
i papierów państwowych. Nie potrzeba żadnego 
kapitału. Niema ryzyka. Osobom, k tóre po k ró t­
kim czasie osiągną skutek, zapewniona je s t obok 
dobrej prowizyi także znaczna stała pensya. — 
Oferty przyjmuje I. Litry, dom bankowy 
w Budapeszcie, Hatvanergasse 17. (1568 4-10)

0
trzymawszy na całą. GLalieya zastępstwo chemicznej fa­
bryki Towarzystwa akcyjnego w Zawodzili 
(bórny Szlązk) dawniej Karola Szarfa I Sp. 

Wrocławiu —  podajemy do wiadomości PP. właścicieli 
ziemskich, rolników i gospodarzy, że dostarczamy na zamówienia wszelkiego 
rodzaju n a wozów sztucznych, oraz mąki kościanej, po 
cenach fabrycznych, bez doliczania jakiej bądź prowizyi.

Oprócz tego mamy na składzie różne narzędzia i maszyny 
rolnicze z fabryki Towarzystwa akcyjnego w Ber­
linie i Wrocławiu, których cenniki na żądanie przesyłamy darmo

DOM KOMISOWY

(1674-1-8)
Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu

w Tarnowie.

Odznaczone na wystawach powszechnych 
w Londynie 1862 r., Paryżu 1867 r., Wiedniu 1873 r., 

Paryżu 1878 r.

Ma spłaty
fortepiana

dla Wiednia i prowlncyi.
Fortepiana koncertowe, salonowe i krótkie,
tudzież pianina z fabryki znanej w świecie 
firmy wywozowej Oottfr. Cramer, W illi.
flayer w IWAetlnin* złr. 380, 400, 450, 500, 
>50, 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 
lo 350. Pianina od złr. 350 do 600. (1146-25 )
Skład  fortepianów i  zakład wypożyczania

A. Thierfelder,  Wien, VII, Burggasse  71.

K. wittemb. akademia gospod. rolnicza w Hohenheim.
Półrocze zimowe rozpocznie się we środę d. 15 października b. r. Prospekt i spis 

odczytów z planem gospodarstwa w iejskiego rozsyła podpisana dy.ekcya na żądanie darmo. 
H ohenheim , w lipcu 1890 roku.

H. Byrekcya akademii
(1576-1-2; V o s s l e r .

Zalecona
przez Towarzystwo lekarskie Krakowskie

używana powszechnie

w e wszelkiego rodzaju k a ta ra c h , dnie (zaduszce) 
1 w  cierpieniach przew odu pokarmowego

0d naturalnej)
(tańsza o 50 %

w yrobu

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.
. — pod kontro la Komisy! przem ysłow ej ^  

Tow arzystw a lekarskiego krakow skiego.

K. Rząsa i Chmurski w Krakowie
w łaściciele Zakładu.

Broszury i cenniki rozsy ła  się  franco.

Św iadectw o.

„Wód lekarsk ich  sztucznych, 
w yrabianych przez panów K. 
Rzącę i Chm urskiego w  K rako­
w ie, używ am  od la t  k ilku  u mo­
ich pacyentów , a w ynik i lecze­
n ia  przekonały  mię, że wodami 
temi można osiągnąć zupełnie 
tak i sam sku tek  leczniczy, ja k  
p rzy  używ aniu wód lekarskich  
naturalnych.

Wody te  sztuczne zasługują 
na w szelkie uw zględnienie ze 
strony  lekarzy".

D r .  S ta n . P a re ń sk i w. r.
Prof. dyagnostyki lekar. w Uniw. Jag. 
i lekarz ordyn. w szpitalu aw. Łazarza.

K Ą P I E L E  L A M  A U  w  P A R Y Ż U
R E U M A T Y C Z N Y C HW y le cz y ć ! 1 w  krzyżach i z w sze lk ichPODAGRY, BOLEŚCI n a jg w a ł to w n ie j s z y c h

c ie rp ie ń  by ło  d o tą d  u w a ż a n e m  za n i e p o d o b ie ń s tw o  ; a wszakże  to  dzisiaj s ta ło  się 
rzeczyw is tośc ią  A by  się o t e m  p rz e k o n ać  dosyć  j e s t  w z iąść  j e d n ą  k ą p ie l  c iep łą  z p ły n e m  
D™ LA M A U  dla  o t rzy m an ia  n a t y c h m ia s to w e j  u lg i ,  a sześć k ą p ie l i  d la  zu p e łn eg o  w y leczen ia  
bez żad n e g o  n ebezp ieczeńs tw a .

W e Lwowie w a p t : P P . Mikolascha, W ewiorikiego. R u c k e ra ; w K rakow ie w a p t . P P . Radyka i W istniewakiego.

(1570 24 )

H 4 T U R A L N J Y

iliński zdrój szczawiowy!
Oddawna uznany zdrój leczniczy.  Wyborny napój 

dyetetyczny.
S k ła d y  we wszys tk ich  handlach wód 

mineralnych .
[4 7 2  l i  2 2 j  Z a r z ą d  zd ro jo u -y  w  B I E I N I E  ( w  C zech ach ) .

w dwudziestu
tysiącach składów I wszędzie jako naj­

lepszy środek na wszelkie owady uznany.

sprzedaw any mniej więcej 
W i

#*■-

stał się k i i ó w  t a ń s z y m .
P r a w d z iw e  /I a s ik  i m u szą  b y ć  o p a tr z o n e  n a z w ą  J . Z A C H E R L  

i  k o s z tu ją  o d t ą d : /•>, 3 0 , 6 0  c t. i  1 z łr .
T a wyborowa szczególność wyniszcza z zadziw iającą s iłą  i szybkością wszelkie plugastwo 
w m ieszkaniach kuchniacn i hotelach, w meblach i sukniach, tudzież na naszych zwie­
rzętach  domowych, w sta jn iach , na roślinach w cieplarniach i ogrodach. Co wyważają 

w otwartym papierze, nie jest nigdy „szczególnością Z ach erla !“
Mają na składzie pp .: (889-5 10)

w Krakowie i Stanisław Feintuch,
„ „ M. Jawornicki,
„ F. GralewBki aptek.,

" J . Barberowbki,
" ” * Jan  Janiga,

Józef Skakalski apt., 
” ” Filip E ile ,
” " Wilh. Fenz, .

K. W iszniewski apt., 
" F. Sobierajeki,

J . Fr. Fiscner,
„ Fr. Lenert,

Józef Kulczyński,
” M. Karaś,

" " J . Kosz,
Porębski & Zimler,

" ” Ano. Schulza spadk.,
” Edward Fuchs,
" W .  Goldwasser,

„ ń W. Krzysztofowicz,
Bracia Hoczner,

” ” A. Siedlecki apt.,
” " H. Kretschmer,

Leon Rosner apt.,
J . Braunfeld,

” ” J . Wentzl,
" H. Fritsch,

;  ” F. A. Grigar,
Mikuszewski 
& Zegadłowicz,
M. Doening,
P io tr Jadów ski, 
W iktor Redyk apt.,

” „ Konst. Śm ieszek ;
w Andrychowie: Józef Sow iński; 
w B ochni: J .  Michnik,

w B o c h n i :  M. G atty ;
w C ł r y b o w ie :  A. M uszyński;
w I . ł i n n n o w y :  Eug. Rozwadowski;
w B i e l e ń :  Paw likow ski;
w U lo w y m  H ą c z u :  W. F ilipek apt.,
„ „ J . G rosstard,
„ „ R. Jakubow ski,
„ „ J . K osterkiewicza spadk.,
„ „ W iktor Oleksy;
w P o d g ó r z a  i W iktor Schuh,
„ „ Józ Skakalski apt.,
„ „ M. Schlesinger;
w H z e a z o w i e :  J. Schaitter & Go.,
„ „ Stanisław Pion,
„ „ E. D. G. Neugebauer,
„ „ Ant. K arpiński apt.,
„ „ W. Kalinowski apt.,
„ „ St. Jaśkiewicz,
„ „ S. Blumenberg,
„ „ Moses W eintraub;
w T o m o w i e :  W. Miildner i Spół.,
„ „ Tadeusz Scharff,
„ „ F. Leszczyński,
.  Jakób Schenkel,

H. W ierzycki, 
Mendel E srie l,
Stan. Pawłowski apt., 

„ „ Józ. Sokalski,
„ Moritz Adler,
„ „ H. W ittm ayer;
w W i e l i c z c e :  L. W indakiewicz,
„ _ „ Franciszek K lein ;
w Ż y w c u :  A. W anieki,
„ „ Emil Heydn,
„ „ J . Herdliczka,
„ „ Lud w. Groff apt.

Urządzenie handlowe
do towarów korzennych, zupełnie nowe 

i  gustow ne: 
duża gabelotka,
biórko i 1 ślabanik do spania,
duża oszklona szafa, 
para firanek,
maszyna do szycia, zupełnie nowa itd., 

est zaraz tanio do sprzedania w Kra 
iowie, ul. F l o r y a ń s k a  2 3 . ( 1 6 5 0 - 1 - 2 )

z oficynami, ze stajnią i wozo­
wnią, oraz pięknym ogrodem przy 
ulicy K a r m e l i c k i e j  w Krakowie, jest 
z wolnej ręki pod korzystnemi warunkami 
do sprzedania. Bliższej wiadomości udziela 
Dr. Roman dhawrowski, adwo­
kat w Krakowie przy nllcy 
Grodzkiej pod 1. 55. (974-14-)

Bracia Ligęzowie
w  K R A K O W I E  p r z y  u l. O lu ą ie j  

p o d  N r . 1 3 ,
polecają Szan. Publiczności, pragnącej
podniesienia krajowego przemysłu, swą

zaszczytnie znaną

pracownię stolarską mebli, 
robót budowlanych i ram 

wszelkiego rodzaju
po cenach konkurencyjnych. (1628-3-3)

O & T M t i l n i k  29 la,t licz§cy- wey m i i n  wszechstronnym kie 
runku ogrodnictwa 1iegły i wykształcony, który  
posiada przytem rozległą p raktykę po ogrodach 
zagranicznych, zarządza kilka la t we wschodniej 
G alicyi, jednym  z większych ogrodów , włada 
poprawnie jeżykiem  niemieckim, czeskim, polskim 
i ruskim tak  w piśmie ja k  w słowie, życzy so­
bie zmienić posadę w jesieni lub też od Nowego 
roku. Łaskaw e zgłoszenia przyjmuje pod ad re ­
sem : J. 1'otrak, p rs te  restante Radzanów.

(1630-5 5;

D O M  Z D R O W I A
konces. przez Wys. c k. Namiestnictwo galicyjskie,

ZAKŁAD LEC ZN ICZY  P R Y W A T N Y !
Dra Jana Gwiaz(lomor§kieg:o

w Krakowie przy ulicy Łobzowskiej pod Nr. 32,
dom narożni,

w nowym, wyłącznie na cele lecznicze według wymagań nowoczesnej higieny
stawianym budynku.

Przyjmuje chorych obojej pici na wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj 
itd., *  wykluczeniem chorób zaraźliwych i umysłowych.

Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone.__
Korytarze i schody zimą opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. —

W lecie ogród spacerowy dla chorych.
S ta r a n n a  o p iek a  i  w sze lk ie  w y g o d y  za p e w n io n e . 

W SZELK IE K Ą PIE L E  W MIEJSCU.

Ceny >vraz z upieką lekurską i znpełnem otrzymaniem, apteką i koHztaml 
opatrunków chirurg, od 4 złr. do 7 złr. na dobę.

Prospekta na żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziela na 
miejscu lekarz i właściciel zakładu. (1343-21-44)

olla proszki Seldlickie.
Tylko prawdziwe,
ieżali na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany je s t orzeł i firma 

A . n n i J i A .
Trw ały i pewny skutek tych p ro ­
szków w najuporczywszych cier- 
pleniach żołądka* i trze- 
wów brzusznych ,  kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, zg-adze, 
chronicznemu zaparcia stol­
ca, w cierpieniach w ątroby, »a- 
ntojach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 

O i I R Z H Ż E l i I  K . l&t  tym  proszkom obszerne wzięcie
H f "  FaIh jw o  wyroby będą sądownie ścigane. 

fena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

Jako  wcieranie do skutecznego opatrywania goścca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju boiów 
ozlonków i spraliżow ań, bólu głow y, n-zów i zębów, jako  k»mpre«y we wszelkich skaleezs 
niach i ranach, zapaleniach i wrzodaeh. W ewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 c n t
T y lk o  p r a w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzna jest 

w  p o d p is  i  zn a k  o c k r o n n y  W olin .

OLEJ TRANOWY M. KROHN &  Comp.
w B ergen  (w Norwegii).

N a j s k u t e c z n i e j s z y  i  n a j o d p o w i e d n i e j s z y  ś r o d e k  »  cierpieniach piersiowych i płac t  przo 
oiw skrofułom , wysypkom s k o r a y m ,  w chorobach ą rsu n łó w , tudzież dla popra­

wienia o g ó l n e g o  o d ż y w i e n i a  w ątłych d z i e o i .  (1250-27 50;
Ze wszystkioh w handlu znajdujących się gatnnków jedynie odpowiedni do leozniczogo użytku.

F laszka z opisem  u iy c ia  kosztuje 1 z lr . w. a.
iłlówny skład wysyłek n A. B0U.A, o. k. dostawoy nadwora., Wiedeń, Tuchlasbei.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie ządaó preparatów M O LL A  i  li tylko 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
S k ład y  m ają: w KRAKOWIE K. W iszniewski^apt., .  Redyk apt., Ad. Siedlecki s ^ t .^ F . G alewski

ip tek ..   ̂ _______ _______ _______
w NOWYM SĄCZU W . Filipek ap t., Kosterkiewicz w dowa, R. Jakubow ski ap t., — w NOWYm 
TARGU C. Laur., — w P RZEMYŚLU F. Nahlig ap t., — w RZESZOWIE A. Karpiński aptek., 
C. Schaiter i S p ., — w SAMBORZE C. Maresch ap t,, — w SOKALU E. W ysoozański ap t., — 
w STANISŁAW OW IE A. Strzcmecki a p t.,— w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz ap t., E. Franz, — 
w TARNOW IE W. Miildner i Spółka, H. W ierzycki, Fr. L eszczyński, Tad. Scharff, Stan. P a ­
włowski apt., — w ULANOWIE J . W roński apt.

C. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich kolei państwowych.

* ROKHŁADU JAZDY
ważny od 25 czerwca 1890 r.

O .IJaz.I .  Krakowa ( P o d g ó r z a ) :
1 14 r a n o  z P o d g ó r z a - P ł a s z o w a  j d o  Oświęcima, 
,-33  „  „  P o d g ó r z a - B o n a r k i

'59 rano z Krakowa (kjd- K. L.)

Wiednia.

i Od i a  u u id x
8-23 .  „ P o d g ó rza  Płaszowa

9 -_  Krakowa (kol. Półn.)
1-37 ” " Podgórza-Płaszowa 
1-59 " " Podgorza-Bonarki

do Suchy, 
Chabówki,

2-05 popoł. z Krakowa (kol. Półn.)
2-44 „ Pódgórza-Płaszowa
1-01 l „ Podgórza Bonarki
6-55 wiecz. „ Krakowa (kol. Póln.)
7-32 „ n Podgórza-Płaszowa
7-55 * » Podgórza-Bonarki

Odjazd z Tarnow a:
4-46 rano do Orłowa, Suchy, Żywca- 
9-54 „ „ Chyrowa, Stryja.
2'39 popołud. do Orłowa, Nowego Sącza, Gny- 

rowa, Stryja.

Mszany dolnej.
do Żywca, 
Zwardonia, 

Bielska, Wied. 
Pesztu, Sącza, 
Orłowa, Chy­
rowa, Stryja.

do
Oświęcima,
Wiednia.

I do Żywca, 
[N. Sącza, Chy- 
) rowa, Stryja.

556
6-02

1019
10-35
10-37

3-47 popoł. do Podgórza-Bonarki 
4 03 „ „ Krakowa (k. Półn.)
413 Podgórza-Płaszowa

Przyjazd do Hrakowa (Podgórza):
5-42 rano do Podgórza-Bonarki 1 ze Stryja,

„ „ Podgórza-Płaszowa [Chyrowa, Ór-
B ,  K rakowa (kol. Półn.)}łowa, N.Sącza
„ „ Podgórza-Bonarki ) ze Żywca,
„ „ Podgórza-Płaszowa j W iednia,
„ „ Krakowa (kol. Pół.) ) Oświęcima.

ze Stryja,Chy­
rowa, Orłowa, 
N. Sącza, P e ­
sztu, Wiodnia, 

Zwardonia, 
Bielska.

7-10 wiecz. do Podgórza-Płaszowa Iz rhahów k?1'’
7-35 „ „ Krakowa (kJLLud.) j S u e £ u ’
8-47 wiecz. „ Podgórza-Bonarki )
9-06 „ n Podgórza-Płaszowa z Oświęcima.
9"38 B B K rakowa (k.K.Lud.))

Przyjazd do Tarnowa:
12-15 w nocy ze Stryja, Chyrowa.
11-12 przedpołud. z Orłow a, N. S ącza , Stryja, 

Chyrowa.
7-40 wieczór z Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.

Papier i  fabryki Fijftftęwiddeh !

Czas podany je s t według zegrru  peszteńskiego. [2511-28 j 
Rozkłady jazdy  w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cnt. we wszystkich stacyach 

o. k . aufltr. kolei państwo wy c h l u b  ukonduk to rów .   _______ _

Riidc* Dinksnu Józef Zahociński


